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jirzyfflujemy od korespondenta naszego 

Lj) następujący:
' a Wilno, 15 października.

!|(»u przedstawić mam drobną cząstkę tego nieskończo- 
Ljegu klęsk i nieszczęść, z jakich się splata prawdzi- 

Ujify wieniec życia naszego, araczśj z jakich ukręcają 
LjMwróz, by nędzny ten żywot nasz zdławić i zdusić 
L_ Zniszczenie materyalue, prześladowanie w najo- 
„¿¡y sposób języka i wiary ojców, kary bez sądu i za 
;,jjtsa ca fał żywych albo żadnych dowodach oparte — 
ito «najdziecie w obfitości, wszystko to Chlebem co- 
filii u nas.

1 ¿początku zeszłego miesiąca prokonsul nasz, von Kauf- 
f jyrnszył do gubernii grodzieńskićj. Przejazd jego był 
¿tegoż rodzaju jak podróż po gubernii mohilewskićj.

; ¡¡HB zapewnienia, że Polacy i katolicy uważani będą 
;,ji ojczystćj ziemi za cudzoziemców i jako tacy 
¿się zmuszeni. Też przestrogi dla wojska, aby w za- 
pii miejscowym żywiołem nie wchodziło. Toż same bała- 
¡¡«cUopów i Żydów mniemaną przychylnością rządu ro- 
¿iiwymaganie w zamiah najpodlejszych usług szpic
ami zdrady.
JiBiałćj Rusi owoce niedługiego pobytu i budujących 

aisiei pana głównego naczelnika północno zachodniego 
Jibyi dają się uczuć dotykalnie. Jeszcze podczas swo- 

im bytności zalecił ośmiu znaczniejszym właścicielom, do 
¡¡¡inależą Lubomirski, Sołtan, Hdyński, wypuścić swe 
bwciągu dwóch lat i wynieść się w głąb Rosyi. Żona 
jiph zagrożonych w ten sposób oczywistą ruiną obywa- 
i,to nabywcach ani myśleć, korzystając z znajomości 
«(Kaufmann udała się z prośbą do tć;że o wstawienie 
iiusia. Ta spełniła prośbę, ale pan główny naczelnik, 
¡(tlić błyszczący dowód swój niecnój gorliwości w służ- 
¡w, skrócił proszącemu termin na rok jeden.

Nasłani z Wilna żandarmi przy pomocy miejscowych spra- 
iiktk,rozjeżdżając od dworu do dworu, oświadczają właści- 
■hłimieaiu p. głównego naczelnika, jakkolwiek bez pi- 
isjtiidowodów, że ciż najlepićj uczynią, jeźli, unikając gor- 
ifdmastępstw wyprowadzą się do Rosyi, czy gdzie im się po
ty ciągu roku. — Jeden z właścicieli w gubernii mohy- 
«äjp, B. był tak nierozważny, że zapytał sprawnika, na 
scjjikiego to upoważnienia ośmiela się podobne propozy- 
erotii. Zdumiony sprawnik doniósł wnet gubernatorowi 
itezewowi a ten, przywoławszy p B. powtórzył mu zale- 
róiprawnika z dodatkiem, że na opornych władzy znajdą 
igliczne sposoby.

kościoła katolickiego nieustaje, lecz ow- 
się zwiększa. Przytaczam tu faktu, które zaszły 
drogi żelaznój bądź nad brzegami Niemna, o któ- 

przy nadzwyczaj utrudnionych przez rząd komuni-
■Wh głębi kraju łatwićj dowiedzieć się mogłem. Fakta,
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które podaję, nie oduos.ą się jedynie do czasów panowania 
Kaufmanna, niektóre jeszcze do Murawjewowskich odnieść 
naieży; przytaczam wszakże co mi się różnemi czasy dowie
dzieć udało.

W powiatowćm mieście Trokach, w środku samego mia
sta na wyniosłym słupie murowanym stała drewniana 
figura świętego Jana Nepomucena. Władza miejscowa 
kazała zdjąć figurę, co ją w oczy kłóła. Patrzmyż, jak się do 
tego wzięto; oto zarzuciwszy powróz naszyję posągu zwalono 
go z hukiem na ziemię wśród obelżywych żarcików oficerów 
i żołdactwa. Zgromadzoay lud z przerażeniem patrząc na to 
widowisko, jęcząc i plącząc zaczął zbierać ułamki i drzazgi. 
Nakazano tćjże chwili kozakom rozpędzić te tłumy, ’ które się 
rozbiegły na wszystkie strony, finósżąc drogie relikwie. Na 
miejscu figury umieszczouo na słupie drewnianą kulę a nanićj* 
dwugłowego orła. Podobnież postąpiono w Stokłiszkach w po
wiecie trockim.

W Wilnie, obok kościoła ś. Jerzego w domu popijarskiod, 
była na froncie kamienicy nad bramą we framudze figura NMa- 
ryi Panny. Kazano zrzucić ten buntowniczy przedmiot i za
czepiwszy powrozem za gipsowy posąg zwalono go na ziemię, 
gdzie się na drobne pogruchotał kawałki. Jeden z księży od 
ś. Jerzego ośmielił się przełożyć żołnierzom wykonawcom tego 
wyroku, że mogli by to byli uskutecznić w sposób nieco przy
zwoitszy, zdejmując figurę w całości, że zresztą duchowień
stwo samo by tego dopełniło. Wnet potćm przywołał do sie
bie gubernator Paniutyn księdza, który się ośmielił wtrącać 
w wykonanie wyroku władzy i zapytał go, czyli to rzeczywiście 
uczynił. Na potwierdzającą odpowiedź kazał mu 50 rubli 
sztrofu zapłacić, oświadczając, że to tylko tyle przez wzgląd 
na pierwszy raz.

W Wilnie na Snipiszkach znajduje się przy drodze na 
Wesołćm wzgórzu nad Wilią posąg Zbawiciela dźwigającego 
krzyż. Posąg ten drewniany, pięknćj roboty, oddawna Cudami 
pomiędzy ludem słynący, do nader opłakanego ostatniemi 
czasu przyszedł był stanu. Owoż w maju rb. Siostry Miłosier
dzia wespół z jednym kapłanem wezwały lakiernika by go od
nowił. Dokonano tego w tajemnicy, ale policya wyśledziła 
rzemieślnika i wygnała go z miasta.

W powiecie lidzkim w miasteczku Hejszyszkach, którego 
ludność jest wyłącznie katolicka lub żydowska a prawosław
nych wcale niema, do nowozbudowanój cerkwi pędzono gwał
tem mieszkańców. Gdy się niektórzy sprzeeiwiali temu, sied
miu zamożniejszych gospodarzy odesłano do więzienia. Po
między uwięzionymi znajdował się blisko stuletni starzec, 
świadomy doorze dziejów upadku Polski, ten na oczy wyrzu
cał czynownikom, że caryca Katarzyna zaręczyła zupełną swo
bodę wyznaniu katolickiemu. Zbito go srodze i razem z in
nymi odprowadzono do miasta powiatowego, zkąd zapewne 
wkrótce na Syberyą powędruje, jeźli nie umrze przed czasem.

W powiecie wileńskim w majętności Kamionka należą- 
cćj do państwa W. istniała od dawna murowana kaplica, do
kąd przed kilkudziesięciu laty dojeżdżał ksiądz unicki dla od
prawiania nabożeństwa. Po przyłączeniu unitów do prawo
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sławia, kaplicy tój nie zabrano, bo wcale potrzebną nie była, 
i tak stojąc zamknięta, zrujnowała się wreszcie zupełnie. Te
raz władze aresztowały całą rodzinę W. zarzucając, że umyśl
nie zniszczyli cerkiew prawosławną. Wysłanie na Syberyą 
lub gruby sztrof zakończą tę sprawę.

W Szczuczynie przy przerobieniu kościoła katoli
ckiego na cerkiew prawosławną użyto do robót, rozumie się 
bez żadnój opłaty, włościan okolicznych tak byłych unitów 
zmuszonych do prawosławia, jakotćż katolików. Praca to 
była zbyt ciężka zwłaszcza w czas roboczy, włościanić więc 
odmówili. Wojenny naczelnik powiatu lidzkiego, odebrawszy 
o tóm wiadomość, natychmiast przybył na miejsce przestęp
stwa i winnych osmagać kdżał. Włościanie poparci przez któ
regoś z urzędników zanieśli skargę do gubernatora Paniutyńa, 
ten uznał wprawdzie postępek wojennego naczelnika jako zbyt 
surowy, jednakże widział w nim dowód chwalebnćj gorliwości 
tak niezbędcćj przy dzisiejszych okolicznościach.

WPiwoszunach w powiecie trockim jest wielka do
roczna uroczystość Narodzenia N. Maryi Pauny. Miejscowy 
proboszcz i teraz wedle zwyczaju zaprosił do pomocy księży 
z okolicznych parafii. Kiedy się już zgromadzili w liczbie 
około 20 i kilku tysięcy ludzi, zjeżdża naraz wojenny na
czelnika i rozpędza wszystkich pod póżorem, że nie był 
o zgromadzeniu zawiadomiony. Miejscowy proboszcz zapłacił 
200, inni proboszcże, których było 12, pa 100 a óśmiu wika- 
ryuszów po 50 rubli.

WInturkachwpow iecie wileńskim, gdzie tylko sami 
katolicy mieszkają, mając kościół parafialny, umyślono wy
budować cerkiew. Ludność miejscową katolicką zmuszono do 
pracy około tćj cerkwi. Część ziemi folwarcznćj wydzielono 
na utrzymanie popa i jego pomocników a na pozostałćj miano 
osadzić 30 rodzin z głębi Rosyi. Gdy zaś grunta przeznaczone 
tymże się nie podobały i osiadać nie chciej a cerkiew bez pa
rafian zostać miała, polecono nasłanemu popowi przy pomocy 
miejscowych urzędników, żandarmów i policyl skłonić lud do 
przyjęcia prawosławia. Biedni mieszkańcy nie biedzą już 
zkąd czekać pomocy i ratunku, kiedy ich stróżów duchownych 
jak najokropniej prześladują.

W gubernii grodzieńskićj w miasteczku Mała Brzostó
wie a był posąg św. Jana. Pośrednik mirowy przysłany z Mo
skwy kazał go zrzucić, gdy jednak ludność miejscowi uczynić 
tego nie chciała, użył żołnierzy. Gdy już tego dokonano a po
sąg świętego leżał na ziemi na miejscu puUicznćm, rozszalały 
pośrednik począł go nogami kopać, rozmaicie wymyślając. 
Oburzeni włościanie zanieśli skargę do wyższćj władzy. Na 
ten raz pośrednika usunięto i zarźądzóńo śledztwo, to jednak 
posłużyło raczój do zakrycia niż do wykrycia prawdy, dano 
mu bowiem gdzieś indzićj lepszą posadę.

WPrzełajach w powiecie troćkidS, proboszcz M. za
płacił 500 r. sztrofu za pokrycie kościoła katolickiego.

Zakonnice wileńskie szczególnie są prześladowane; wszy
stkie Siostry Miłosierdzia, z zakładu Dobroczynności, 
od św. Jakóba, za szpitala Sawicz wepchnęli do Panien Bene
dyktynek przy kościele św. Katarzyny. Kiedy te przystać nie

ieństwo polskie w obce sprawy narodowej.
stowarzyszenia kapłanów polskich w emigracyi. (Dochód 
1 przeznacza się na dalsze w tym kierunku prace.) Paryż,

w drukarni pp. Renou et Maulde.

«ti.

(Dokończenie). . r
lepszego wyjaśaieinenia stanowiska duchowieństwa 
w ostatnićm powstaniu, stawia autor zapytanie: czy 

§ duchowieństwo od udziału w nićm i wypadkach, 
poprzedziły, usunąć, lub tymże na przeszkodzie sta- 

ztąd dla kościobwynikły skutki? Faktem jest, 
:it?ZiwSze w opłakanym stanie b.ył pod rządem rosyj- 
u?t()aić go było zawsze obowiązkiem duchowieństwa,
. nie zawsze go ono dość gorliwie spełniało, miano- 

® czasach zupełnego upadku ducha pod Mikołajem. 
się ducha narodowego po wojnie włosk:ćj, było 

U-wll% przebudzenia się gorliwości w duchowieństwie, bo 
■Z!Jnarodowość nierozerwalnie w Polsce spojone. Obrona 
4» acaow’efistwo praw kościoła wypadało na korzyść na- 

■f3°ruchu a-to dla tegoż samego powodu; lecz czyż taki 
|Jec/y nazwany być ma podszywaniem rewolucyi pod 
»¿!kreligijny? Duchowieństwo jęliby miało stanąćprze- 

' Echowi narodowemu, stanąćby powinno było już 
wypadkach, a cóżby się wtedy było stało, gdyby 

■W. S's modlić odepchnięto od ołtarzy, gdyby ducho- 
¡¡Ul8 B’e szło na czele pogrzebu? Wypadki stanowiące 
!W6 nar-odu> przerodziłyby się w smutny obraz rozpaczy 

tłumów. „Gdzie występuje naród, gdzie najwszech- 
;fi)ii?Za P°fęga jego, bo rełigija i narodo wość wła- 

Poczyna, tan, działać przeciwnie, jest iskrę w pożar 
iit»07 " zaPał w ślepy fanatyzm, — odwagę - w sza-

c^°^’era twierdzenie swoje dwoma z dziejów przy- 
Opalenie Iłufsa, który błądził czy nie błądził w rze- 

W»?’ zawsze był przedstawicielem gnębionćj przez 
,Uarod°wcści czeskićj, wy wołało tak straszne i okro- 

• tjgj^husyckie. Przed rewolucyą francuską, ci co staliSMÄÄ I a. »pra.ozd.wc6« papież, ktöra, powiada«, i. kap.,ni pal-

szy w masy, straszliwie się potćm przeciwko nim samym 
obróciła.

Odwołując się na przykłady soboru bazylejskiego, pozwole
nie Czechom komunii pod dwoma postaciami, pozwolenie za
wierania małżeństw kapłanom unickim, kasowanie przez pa
pieży zakonów ns żądanie panujących i ludów itp. autor wy
kazuje jak zawsze kościół wzgląd na narodowość uszanować 
umiał. Duchowieństwo postępując podobnie w Polsce, postę
powało w myśl kościoła. Autor porównywa do faryzeuszów 
powstających na Chrystusa, że w szabat uzdrawiał, tych, któ
rzy nie cheieli poda‘ć ręki narodowi szukającemu ratunku. 
„Kto czci siebie nie Ojca mego, który jest w Niebiesiech, i słu
cha głosu swego nie mowy mojćj, mówi Pan, nie jest mnie go
dzien.“

Ponieważ autor w ciągu całćj swćj pracy występował ze 
stanowiska katolickiego, przeczuwa więc liczne napady z tćj 
mianowicie strony i uważa za obowiązek wyjaśnić jaką 
role grają w niedogmatveznyeh orzeczeniach papieża tak zwane 
informacye. Pius IX nie ma w Polsce nuncyusza, stosu
nek Stolicy Apostolskićj z biskupami w zaborze rosyjskim 
żaden; ztąd cale znoszenie się i zawiadamianie Głowy kościoła 
o wypadkach w Polsce odbywać się musiało na drogach tajem
nych, łatwo dostępnych dla nadużyć zależnych od pejedyńczycb 
intryg, protekcyi i zabiegów różnych przedstawicieli świeckich 
i duchownych. Autor zapewnia, że mógłby wyliczyć mnóstwo 
przykładów nieprzezwyciężonych trudności w uzyskaniu po
słuchaniu u papieża dla osób, którym z tego lub owego wzglę
du nie chciano tego dozwolić, o czćm papież sam nic niewie- 
dział. Już arcybiskup Przyłuski uważał na Watykanie zacię
tych wrogo w Polski.

Na posłuchaniu udzielonćm w połowie 1864 r. jednemu 
z rodaków naszych Pius IX powiedział, że publicznie cara po
tępić nie może, bo musiałby zarazem potępić i tych kapłanów, 
którzy stali „na czele rewolacyi,“ którzy , świętą sprawę swoją 
oddali na usługi największego wroga kościoła i papieża, zkąd 
poszły ideemazzinistowskie i vendetta.“

Pełen oburzenia zapytuje tu autor sprawozdawców pa
pieża. jakieby to czyny duchowieństwa przy tych słowach miał 
P us IX na myśli, bo jużci zapewne nie te, za które ducho
wieństwo polskie w listach swoich pochwała. Zwracając się

scy nadużywali swego powołania, stając na czele zbrojnych 
szeregów i walcząc w nich z bronią w ręku, wz/wa ich autor, 
by podaTi fakta i zacytowali źródła. „Zkądże wam, którz/śeie 
nie widzieli naszych w obozach kapłanów, którzyście nie znali 
ich przed powstaniem i niewidzieli prac ich apostolskich 
i przywiązania doń ich parafian itd., zkądże wam z daleka są
dzić o tćm, co było obroną własnego lub bliźniego życia, 
a (»morderstwem, co było w obozach ich cz/nńością jako 
kapłanów, a co jako dowódzców? ... Bo jeźli ten lub ów 
nie ma ręki lub jest szramą naznaczon przez głbvtę, jeżeli to 
ma być dowodem 1 w takim razie chirurg po operacyi, dla 
tego, że krwią zwalany, jest mordercą: a’z lutego i kwietnia 
żyjące ofiary warszawskie zbrodniarzami 1..“

Autor wykazując przykładami wojen krzyżowych Juliusza 
II, biskupów węgierskich pod Mochaczem, Joanny d’Arc itd., 
że kościół nie w każdym wypadku potępia wojnę, zwraca się 
znowu do nieprzyjaciół w imię obrażonćj religii 
i fałszywych informatorów Piusa IX, którzy się wcale nie kło
począ o poznanie wypadków. „Nie pytam się, gdzie, kiedy, kto 
i w jaki sposób brał z kapłanów naszych udział w powstaniu; 
dosyć wam było zasłyszeć coś lhb jeden fałszywy mieć przy
kład, aby okrzyczeć całe duchowieństwo, że się w szeregi jak 
żołnierze zaciągało, mordowało, wieszało i Sztyletowało. Bo 
tak wam potrzeba 1“ Ich tćż czyni autor odpowiedzialnymi za 
następujące wyrazy w liście tak przychylnego osobiście spra
wie polskićj Piusa IX dó cara Aleksandra z dnia 20 kwietnia 
1864: „Że niektórzy duchowni bądź świeccy bądź zakonni 
wzięli udział w czynnościach nieodpowiednich ani ich powoła
niu, ani wzniosłemu ich charakterowi.“

Lecz i tu nawet, w każdym razie, mowa była o części 
tylko ¡.nie o całości, tymczasem nieprzyjaciele w imię 
obrażonćj religii ogół potępiają. „O wy — woła z obu
rzeniem autor — którzy tryumfujecie, że stojąc u drzwi waty
kańskich, staliście się ich panami i tylko wybranych doń do
puszczacie, a niewybranych — skargi, żale i przedstawienia 
objaśniacie i tlómaczycie podług swojćj myśli, nie radujcie się, 
aby wam kiedyś cofać się i odwoływać nie przyszło, — aby, 
gdy prawda, zwalczając fałsz, wybije się na jaśnią, nie szukała 
w upokorzfeniu waszćm pomsty 1 Cóż dziwnego, że człowieka 
zdała od nas, od ziemi i zwyczajów których niezna, a mowy 
nie rozumie, potrafiliście uwieść i na swą przeciągnąć stronę?



chciały, nie wiedząc jak Bię pomieścić, gdyż już przedtém umie
szczono u nich Bosaczki od św. Stefana i udały się z prośbą 
do Kaufmanna, tenże odpowiedział, że wszystkie one razem 
na nic nie potrzebne, chyba harmatę nabić i wystrzelić. W za
kładzie Dobroczynności i innych mają prawosławne m o na
sz ki osadzić a naszym Siostrom Miłosierdzia nakazali za gra
nicę wyjechać, kazawszy wprzódy każdćj stwierdzić własno? 
ręcznym podpisem, że dobrowolnie kraj rodzinny opuszcza, 
nie czując nic oprócz wdzięczności dla rządu rosyjskiego za 
udzielone łaskawie 25 rubli na drogę.

Donosiłem już uprzednio, że na etacie gimnazyów i pro- 
gimnazyów okręgu wileńskiego nie pomieszczono nauczycieli 
religii katolickiéj a tylko prawosławnych ponów. Etat ten 
jeat dziełem pana kuratora Korniłowa, który zbyteczną intel- 
ligencyą nie grzeszy, ale za to gorliwym jest krzewicielem pra
wosławia i moskiewszczyzny, o co tćż tutaj głównie chodzi. Na 
kilka tygodni przed ogłoszeniem etatu p. Korniłowa, rada stanu 
w Petersburgu wypracowała takowy, zatw ierdzony przez cara. 
Owóż najbardziéj uderzającóm jest ta okoliczność, że w etacie 
rady stanu spotykamy duchownych nauczycieli religii katoli
ckiéj a u Korniłowa nie masz ich wcale.

Biskupów katolickich władze rosyjskie uważają poprostu 
za swoich czynowników i subalternó w. WileńskiWiest- 
nik nazywa bez ogródek ks. biskupa Krasińskiego, byłym 
biskupem wileńsKim. Prałat zaś Bowkiewicz zapłacił 500 r. 
sztrofu za to, że w rubryceli wymieniony został dzień konse- 
kracyi biskupa Krasińskiego.

Ks. Wołonczewski, biskup żmudzki. ciągłe płaci sztrofy 
za Bwoją gorliwość w udzielaniu sakramentu Bierzmowania. 
Powiadają, że rząd calkiém tego sakramentu zabronić zamie
rza, dla zniesienia tamy szerzeniu się prawosławia.

Przy takiém postępowaniu w obec kościoła katolickiego 
rząd rosyjski miał jeszcze bezczelność agitować sprawę wierno- 
poddańczego adresu ze strony wyższego duchowieństwa kato
lickiego na Litwie i Rusi. Gdy zaś projekt ten oczywiście do 
skutku przyjść nie mógł, postanowiono mylném przedstawie
niem rzeczy, podziałać na wysłańca Stolicy Apostolskiéj, który 
jak słyszymy, już się podobno w Petersburgu znajduje. Kauf
mann w tym celu udał się tamże wczoraj, a kanonicy kreowani 
za czasów Murawjewa jak Niemeksza, Źeliński, Tupalski, rów
nież wezwani zostali. Wątpimy bardzo, ażeby z ust ich pra- 
dziwe wiadomości o stanie kościoła u nas wyjść mogły; dla tego 
tćż nie opuszczając wszelkich innych środków ogłoszenia 
prawdy, radzibyśmy, ażeby piśmiennictwo nasze, gdzie mu to 
wolno, jak najbardziéj do jćj wyświetlenia przyczynić się 
mogło.

Jeźli rządowi rosyjskiemu, o czérn nie wątpimy, nie uda 
się załatwić podług swćj myśli spraw swoich ze Stolicą Apo
stolską, oczekiwać u nas należy nowych kroków surowości 
w nawracaniu na prawosławie, a zapewne tćż zarazem próbek 
utworzenia kościoła niby to katolickiego, niezależnego od 
papieża.

Pedałem dzisiaj nieco więcćj wiadomości o stanie kościoła 
u nas, lecz nie sądźcie ażeby inne sposoby ucisku zaniedbane 
były, owszém, codzień coś nowego przybywa, ale z dawnego 
nic się nie zmniejsza, lecz wszystko staje się niby jakimś sta
nem normalnym. Kanikuły sztrofów trwają w najlepsze, do
tykając głównie ludność katolicką i Żydów. Używanie języka 
polskiego jest tutaj głównym artykułem zdzierstwa, ale któż 
wszystkie sposoby, jakiemi się dowcipne czynownictwo posłu
guje wyliczyć potrafi? Duchowieństwo nasze, ludność kato
licka, którą władze rosyjskie wyłącznie „polską“ nazywają 
i Żydzi opłacać muszą stałe kontrybucye. Pierwsze dwie ka- ; 
tegorye ani śmią marzyć, by ich ta klęska ominąć mogła, ale i 
Żydzi, których rząd niby to głaszcze i proteguje, zebrali się na i
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odwagę i podali prośbę do ministra spraw wewnętrznych Wa- 
łujewa, uskarżając się na uciążliwość kontrybucyi, a powołu
jąc się zarazem, że, gdy w powstaniu udziału nie brali, to 
i skutków tegoż ponosićby nie powinni. Minister zakomuni
kował prośbę, Kaufmannowi, a ten dla nauki jak władzę sza
nować należy kazał ściągnąć po 150 rubli od każdego z pod
pisanych, których jest około 500. Zbierze się takim sposo
bem wcale okrągła suma.

Książki polskie są u nas materyałem jeźli nie publicznie 
i wyraźnie zabronionym, to przynajmnićj wielce prześladowa
nym. Księgarz Zawadzki ciągle w więzieniu, a nim coś więcćj 
co do niego postanowią, zabrano z księgarni wszystkie książki 
żmudzkie, chociaż wydanie takowych przez cenzurę upoważ
nione było, toż uczyniono z dziełami historycznemi i znaczną 
częścią belletrystycznych w języku polskim.

Dowiaduję się również o jednym szczególnym sztrofie. 
Wysłany w płąb RoByi obywatel B. zostawił był w Wilnie na
rzeczoną. W skutek usilnym starań w Petersburgu pozwo
lono mu przybyć pod strażą do Wilna dla wzięcia ślubu, który 
tćż odbył się w kościele katedralnym w asystencyi nieodstęp
nego żandarma i innych zbirów policyjnych. Nazajutrz p. 
Ch,, ojciec panny młodćj, otrzymał rozkaz zapłacenia 100 rubli 
sztrofu za to, że nie zawiadomił policyi o ślubie córki z prze
stępcą politycznym.

NPan raczył wynieść do stanu szlacheckiego podporucznika 
w pierwszym pułku gwardyi grenadyerów cesarza Aleksandra Wi
ktora Augusta Strauba nadając temuż nazwisko von Krug- 
Straub.

Berlin, 8 listopada. P. Bismarck powrócił wczoraj wie
czorem do stolicy. Tym samym pociągiem przybył także p. 
Benedetti. Hr. Bismarck przyjmował dziś rano ministrów 
i udał się w południe do Babelsberga, aby powitać króla.

Toruń, 5 listopada. Na ostatnićj sesyi tutejszych sądów 
przysięgłych, wskazano Antoniego Stachowskiego na 
śmierć za udział w ostatnićm powstaniu polskićm w Królestwie, 
gdzie, jak go obwiniała prokuratorya, miał należeć do tak na
zwanych żandarmów wieszających. Owcż dzisiejsza Bromb.
Z tg dowiaduje się ztąd, iż skazany na śmierć Stachowski 
w porozumieniu z kilku innymi więźniami usiłował ujść z wię
zienia, w czóm mu jednakże nie powiodło się.

Malborg, 5 sistopada. Czytamy wPatriotische Ztg: 
Wczoraj wieczorem zapadło się sklepienie w gmachu gimna
zjalnym. Gmach sam nie został przez to uszkodzonym, po
nieważ sklepienie to służyło tylko do pokrycia pewnój części 
suterenów. Czterech mularzy zdejmowało właśnie podpory; 
trzech z nich zdołało wczas ujść, czwarty zaś czeladnik Gode, 
przysypany deskami i cegłami po kwadransie dopiero ciężko 
uszkodzony i bezprzytomny wydobyty został. Zapadnięcie 
się sklepienia wywołało podobno zawczesne usunięcie podpór, 
mur bowiem przy obecnym stanie powietrza nie mógł należy
cie wyschnąć. Mistrz mularski przewodniczący budowie po
dobno nie rozkazał usunąć podpór.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 7 listopada. Czytamy wDziennikuWar- 

szawskins: „NPan, w skutku przedstawienia namiestnika 
Królestwa, najmiłościwićj ozdobić raczył pana Mieczysława 
Epsteina, konsula belgijskiego w Warszawie, orderem 
ś. Stanisława klasy 2 z koroną cesarską.“ A dalćj: „NPan, 
w skutku poświadczenia namiestnika Królestwa o gorliwćj 
i odznaczającćj się służbie redaktora Dziennika Warszaw- 1

Aleksandra Cwierczakiewieża i

klasy 2, a ostatniego, ś. Anny klasy 3.“
Grono profesorów szkoły głównćj warszawskiej ¡®(

szonćm znów zostało przez p. Dydyńskiego, który ■’ uie 
o godzinie 12, w audytorjum prawnćm miał wstępi, ^¡»ł 
cyą. Wprowadzony przez dziekana Dutkiewicza, wj o i 
fesorów i licznie zebranćj młodzieży, rozpoczął prot k iCiD;ec 
wykład historyi prawa rzymskiego. Wykazawszy cal» v «ys 
tego przedmiotu, szanowny prof. przystąpił do wykan ,ie Jb 
czenia, jakie miało prawo w starożytności, a szctŁUnose 
u Rzymian, którzy uważali je jako dzieło mające z ] Ziemiatek; na poparcie swego twierdzenia przytoczył zdań , 
tona, Sofoklesa, Cicerona, Martianusa i innych autor ¡^owi

nie Lc 
nl„ r

ckich i rzymskich. Następnie wykazał, jak zrozumi ugi 
historyą prawa, która nie ma być zbiorem chronol™ 
ustaw, lecz która zająć się powinna rozwojem orgi ¡2’ 
prawa; wspomniał o metodzie chronologicznćj, przeprtienn 
jącćj prawo, jakie od samego jego zawiązku, aż doL,«; z 
cznego rozwinięcia i synhronistycznćj, zbierającćj i«1” 
wającćj pojedyńcze współczesne prawa; — którćj 
trzymać się będzie w wykładzie części zewnętrznćj, 
w wewnętrznej.

Nowo przeniesiony z Puław do Lodzi instytut poj
czny tymczasowo mieścić się będzie w dwóch gmachach!, jaCh 
nowicie w byłćj realnćj szkole, ftnrm: to inni» • .alnćj szkole, (teraz w inne miejsce¡,uwie 
sionćj) i w drugim prywatnym. Gmachy te urządzaj?„¡niS 
legowani profesorowie b. instytutu w Puławach tj. bud ’ 
Martin i chemik Dudrewicz. W pierwszym z tych gi 
wymurowano nową oficynę, w którćj urządzono andjtja^fl 
obszerne o 12 oknach. W tćj sali mieści się podręcifL»^ 
ratoryum chemiczne, z kanałami podziemnemi do ol^ijczt 
dzania gazów, wydzielających się podczas doświadczę? 
nym budynku, mającym jednakże komunikacyą z całyi 
chem, urządzono osobne laboratoryum chemiczne, dii 
niejszą skale. Piec główny podzielony jest na trzyj±Pal 
część pierwsza przeznaczona dla gazów nieszkodliwych! nowe 
druga dla gazów szkodliwych, trzecia zaś dla atopiy p. G 
chłodzenia różnych aparatów. Urządzono także oddzieltes, ki 
sale rysunkowe i gabinet mineralogiczny. Biórka dlaiię min 
tów poustawiane w tych wszystkich salach bardzo ładićjkw« 
godne, urządził je pan Hearich ze Skierniewic. Drugipu Cit 
prywatny przeznaczony będzie na audytoria innych wyjadani 
instytutu, gdzie także pomieszczoną będzie tymczasolt wyn 
blioteka i gabinet fizyczny, prawdziwie doborowy. Citostę; 
dzenie tymczasowego pomieszczenia w tych gmachach» <11 
tutu ukończone będzie za dwa tygodnie. Budowa zaś »illy, 
odpowiedniego gmachu na instytut, na który m. Łodip Gh 
znaczyło rs. 75,000 i grunt, jeszcze nie rozpoczęta; #wyr; 
podobno rozstrzygnięte być mają konkursowe projektal refir 
dowę, złożone przez budowniczych. Patr

Pani Ristori, która tu przez niejakiś czas dawałi^mu
stawienia, opuściwszy onegdaj Warszawę, udała się i 200 C
do Pragi czeskićj, gdzie po daniu sześciu tylko repreai! 113. 
wyjedzie następnie do Hanoweru, Amsterdamu, BWstk' 
i innych miast; karnawał, z wyjątkiem krótk ćj do NWieli 
w ro. lutym wycieczki przepędzi w Rzymie, dokąd natknie 
czystą porę znakomita artystka zamówioną została. I® 

Wczorajszy dzień cały był pochmurny; po razy kil|*di 
pił deszcz drobniutki. ™ A|

Z Orenburga donoszą pod dniem 8 2m.: „Zima zł® cel 
kiem bieżącego miesiąca na dobre się u nas rozpoczęli haik i 
noc wczorajszą i dzień dzisiejszy, pada bezustannie pił®?1

Biadaby wam była, gdyby on jak Chrystus modlących się 
faryzeuszów mógł czytać serca i prośby ich i wedle ich czynów 
— sądzić 1..

Autor porównywa Polskę z jćj posłannictwem do Joanny 
d’Arc która przechodząc za natchnieniem Bożena próbę iro
nii niewiary, potćm zaś, zwyciężywszy, zginęła na stosie 
z wyroku nieprzyjaznych biskupów i kardynałów, a nareszcie 
w lat mnićj niż 50 przez arcybiskupa z Reims z rozkazu Ka- 
liksta 111 rehabilitowaną była. Nim ta chwila apoteozy dla 
Polski nadejdzie, odwołuje się autor do miłosierdzia i spra
wiedliwości Bożćj.

Na tćm się kończy dziełko. W zakończeniu zapewnia 
autor krytyków, których przewiduje, że nie odpowie im wcale, 
jeźli stojąc na innćm niż on stanowisku, na słowa tylko rozpo- 
czną szermierkę; bo „prawda nie w słowach i mowie ale w du
chu i mocy żyje, trwa i działa.“

Chateaubriand, zdaniem pewnego krytyka „powyrywawszy 
z chrześcianizmu najwonniejsze i najpiękniejsze kwiaty, zło
żył je w jeden bukiet, ażeby zagrzęzłym w poganizmie masom 
w nowem świetle przedstawić nowy zakon i zmusić je do sza- 
nosania go.“ Autor uczuł potrzebę podobnćj pracy dla osta
tniego powstania Polski szczególnie w chwili obecnćj, gdzie 
nań zewsząd błotem ciskają, a gdy „polskich Chateanbriandów 
niema lub milczą,“ sam się wziął do dzieła, „czerpiąc w obo
wiązku odwagę, w miłości siłę, a w nadziei wytrwanie.“

„Niech z całćj pracy tćj po przeczytaniu zostanie się wam 
w sercu choć tylko wrażenie po dźwięku melodyi narodowćj 
pieśni, która, niby wesoła a smutna i przeciągła — póty dźwię
czy i tętni po sercu, póki z niego ognistym nie wypłynie^ czy- 
nćml“ Oto ostatnie życzenie autora.

Zdawszy przed czytelnikiem obszerną sprawę z treści ca
łego d ieła, przypominam raz jeszcze, iż nie tyle było zada
niem moj£m wydać sąd o nićm, ile raczćj zwrócić uwagę czy
telnika tak na samo dziełko, które z wielu miar na to zasłu
guje, jak i na poruszone w nićm kwestye, które dla sprawy na
szćj największego są znaczenia. Cóż bowiem ważniejszego, 
jak związek wiary z narodowością I Nie podobna twierdzić, że 
interesa katolicyzmu, jak się w przebiegu wieków^ objawiały, 
i jak obecnie przez niektórych są pojmowane, zgadzały się zaw
sze w zupełności z interesami narodowości naszćj. Lecz tćż 
nie podobna dowodzić, że się działo przeciwnie, i że ostatnie

przebudzenie się narodu i powstanie, które wynikiem tegoż 
było, nie nosiły na sobie głębokiego piętna religijnego. Ztąd 
tak potężna część działania przypadła duchowieństwu na
szemu. Dzieje duchowieństwa w ostatnich czasach stanowią 
znaczną część dziejów narodu.

Przytoczyłem na wstępie kilka myśli o pomyślnych dla 
przyszłości przynajmnićj owocach ostatniego powstania. 
Sprawa to nie dająca się nam jeszcze dostatecznie ocenić, 
przyszłość ją dopiero niezbicie wyjaśni. Niewątpliwćm jest 
wszakże, iż powstanie ostatnie było narodowćm w najobszer- 
niejszćm znaczeniu tego wyrazu. Wszystkie warstwy społe
czeństwa udział w nićm wzięły, wszystkie zalety i cnoty na
rodu w nićm się objawiły, w nićm to naród osłabiony i zmor
dowany niewolą ducha i ciała, poczuwszy drgnienie uśpionćj 
myśli Bożćj w swćm łonie, targnął się, a wśród szamotania, 
zaledwie mu czasu i sił starczyło do wyspowiadania swćj osta
tnićj woli, swego testamentu. Organem jego rzadko byli 
wielcy i sławni, częścićj maluczcy i nieznani, którzy gorącćm 
sercem miłowali ojczyznę.

Któż zaprzeczy, że obok szczerćj miłości'dla sprawy, obok 
cnót najwyższego poświęcenia, nie objawiały się brzydkie wady 
ambicyi, prywaty, Błabości itd. zwykle towarzyszące wielkim 
a gwałtownym poruszeniom. Są, to niestety! zwykłe towarzy
szki ziemskiego żywota; bez nich żadna, chociażby najświęt
sza nie obejdzie się sprawa. Lecz czyliż to na karb tćjże ma 
być policzone? Odrzuciwszy więc na bok wszystkie ciemniej
sze strony obrazu tak pod względem samych wypadków, jak 
i pod względem najbliższych skutków ostatniego powstania, 
przyznać musimy, że ono było jednym z etapów na drodze ku 
spełnieniu się posłannictwa narodowego.

Wiem, te wspominając w chwili obecnego opadnięcia 
! z sił o posłannictwie narodowćm, narazić się mogę na zarzut 
! o propagowaniu oklepanego, niesmacznego, i szkodliwego me- 
[ syc.nizmu. Zarzut ten wszakże nie trwoży mnie wede. Bo 
: niech tam sobie kto jak chce dowodzi, — życie człowieka na 
’ ziemi bez wyższego posłannictwa i przeznaczenia byłoby naj- 
j głupszą i najopłakańszą na świecie komedyą. A jeźli posłan

nictwo swoje mają pojedyńczy ludzie, jakoż odmawiać go mo
żemy narodom, a do tego takim, któreiniepoślednią w dziejach

i świata ¡odegrały już rolę ?
Ma więc posłannictwo swoje i naród polski; w ostatnich

wypadkach zabłysło mu ono; niemiał dosyć siły, „ 
nić; upadł, ale upadając, w tćm co zaszło, zostawił 
nad którego wykonaniem obecne i przyszłe pokolenia^ D 
wać mają, jeźli nie chcą sięprzeniewierzyć zadaniu pnji 
którego przeszłość dziejowa była odbiciem. (twor

Wiary tćj wszakże w posłannictwo narodu, 
ważniejszym żywotności jego zadatkiem, nie należy Ł 
z bezrozumnćm apoteozowaniem wszystkich cierpień 
jako niby dobrowolnćj dla dobra ludzkości ofiary, poró"j3 
nćj świętokradzko z najwyższą ofiarą Zbawiciela ńwiah^j^ 
dobne przypisywanie poświęceniu smutnych owoeów, & 
wydało niedołęztwo lub obojętność, szkodliwym je,st llTlo 
lecz potępienie tegoż nie ma wypadać na szkodę ńwięwL 
w wysokie przeznaczenie narodu, która całą treścią % 
szego, dźwignią potęgi, łącznią przeszłości z przyszłości

Do utrzymania tćj wiary w narodzie potężnie PrAa ro, 
się katolicyzm, najidealniejsze z wyznań chrześciaćskcL 
znowulącznia wiary z narodowością. Jeźliby M^/ego 
potrafił, że ostatnie wypadki nic oprócz strat narodc^ojn; 
szemu nie przyniosły, że cała ta sprawa była najwięk5^ . 
litycznym błędem, to i w takim razie duchowieństwo; 
wołało stanąć po jćj stronie niźli z narodem zerwać, 
na najwyższą pochwałę. Widząc na Zachodzie opłakany 
tki rozterki kościoła z zasadami narodowości i postęp^ 
się cieszyć nie mamy, że chociaż z poświęceniem _innychLtę 
dów, ocalonym został dla nas ten zbawienny związek, Ł 
zadatkiem spełnienia się posłannictwa narodu wjr4iituyn 
w słowach: braterstwo i wolność. Jjtę,

Nie zapuszczam się w badanie, czy duchowieństwo^ 
nie przeniewierzając się swemu zadaniu, inaczćj p°9l> ja, 
jak postępowało, czy, postępując inaczćj, zdołałoby <%a 
narodowy ruch sprowadzić, i wielu klęsk mu oszczędzi 
bardzo obszerne do rozmaitych przypuszczeń pole, 4k 
podstawą czczość. Dosyć dla mnie, że postępowanie V 
wieństwa naszego w ostatnich wypadkach nacechow^'^ 
głębokićm poczuciem się do obowiązków kapłańskich i , 
telskich. Cześć mu więc w tćm oddać należy i pognici, 
jego za wzór przyszłości postawić,j— taki cel i autor %;e’ 
dzieła przed sobą postawił. " # <esie

P a r y ż, w październiku. ♦ ¡e p]
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z deszczem.“ Jak wiadomo, tysiące naszych roda- 

d^,rzebywa na wygnaniu lub w sołdatach w tamtych
Ib.

’“i GALICYA.
LWÓW, 6 listopada. W dziejach wyborów nic nowego

0 nie nastąpiło. W przedwyborczych zgromadzeniach
\jgł p. Dobrzański, redaktor Gazety Narodowój.
' „0 mu potćm, że mówił zbyt lojalnie. Nie słyszałem
' więc nie umiem sądzić, lecz jeśli tak było, dla czegóż
¡e wystąpił i nie zgromił go? Albo więc zarzut nie-

1 albo panowie współkoledzy niedołędzy. Przemawiał
,oseł hr. Leszek Borkowski, znakomicie jak zawsze. 

giTyjeiniałkowski, to jedyni nasi mówcy prawdziwie parla- 
rnj bo i z głową i z wymową. W króeiutkićj lecz tre- 

i jnówie skreślił dobitnie i dosadnie charakter polityki 
ńackićj, wykazując trafnie, że tylko ludzie u steru się 
’ zasada jednak polityki, system jest zawsze jeden

Enniki krajowe zapełnione obecuie głównie korespon- 
)LłIBi z kraju, donoszącemi o wyborach, o przedwybor- 
¡s¡gromadzeniach, o rezultatach tychże. W ogóle jednak, 
Gyborczy tak we Lwowie jak i na prowincyi, jest słaby. 
‘Zarzucają nowemu ministeryum, że do tychczas nie prze
biło żadnych reform. Otóż zarzut ten niesłuszny, 
¿¡rozporządzenie ministeryalne zmieniło porządek godzin 
»dach administracyjnych, przez co oszczędzi się kilka 

U świec. Oczekujemy niecierpliwie dalszych reform no- 
I ministeryum.

...... 6 listopada. Czas dowiaduje się, że do liczby
!Cdatów do krzesła poselskiego w mieście Krakowie przy- 
^TOiążę Stanisław Jabłonowski, którego postawić zamyśla

liczba obywateli.

FRANCYA.
rzy ± Paryż, 6 listopada. Według doniesień z Londynu pro- 
chinowego ministeryum obejmie stanowczo bill reformy. 
)pjyp. Gladstone rzeczywiście stwierdzają podobne zamiary. 
¡Ses,który go tak popierał, usiłuje dowieść, że zapatrywa
łaś ministra finansów i wielkiego rzecznika korony w tćj 
adićj kwestyi zgadza się w zupełności ze sposobem widzenia 
jgiinuCity. Rzeczywiście Times obrał tu sobie zbyt tru- 
ijiiadanie, ażeby mu się udało dokonać go. Morning 
¿t wynajduje w pełnych umiarkowania mowach p. Glad- 
liliiistępy, na mocy których pociesza się, że kwesty a ta na 
ichffl długo odłożoną zostanie. Dailly News, Star 
iśjilly T ele g rap h komentują w sposób przychylny wy- 
adf!p. Gladstone. Karol Russell brat pierwszego ministra ró- 
; il wyraził nadzieję, że nowy gabinet zajmie się tyle pożą
daj reformą wyborczą.

Patrie wylicza koszta, jakich przyczyniło rządowi ce- 
ałakiemu utrzymywanie załogi w Rzymie. Sztab z intenden- 
ie ¡200 OoO fr., żandarmi 45,000, powiększenie żołciu pie- 
■ezeï 113,000 fr., toż jazdy 20,000 fr., szpitale 104,000 itd 
BiBjstko razem wynosi 2,520,000 fr.

, J' Wielce tu się zajmują także kwestyą obecnych usposobień 
aa tymie i Florencji do odnowienia układów. Wiadomości 

m względzie bardzo są rozmaite i tak z jednćj strony G a 
kil ta di Toriao zapewnia, że na ten raz inicyatywę wzięła

lica Apostolska i że nawet jeden z prałatów rzymskich bawi 
zfmcelu we Florencji. Zdaje się atoli, że wspomniany 

ma tu na myśli mgra Nardi, bawiącego obecnie we 
plłescyi ale w przyjeździe z Wenecyi do Rzymu. Tak przy- 

a bniéj tę kwestyą rozwięzuje Indépendance Belge, nie 
.„»ca równie jak i dziennik Italie, ażeby z wzięciem wła- 
¿gtjPrzez kardynała Antonellego usposobienia Stolicy Apo-
jjjldéj zmieniły się stanowczo.
rzj Z Florencyi znowuż zapewniają, że królestwo portugalscy 

ry wr z z księżną Klotyldą oczekiwaui są w tém mieście,
¡¡■i tworzeniu izb, udadzą się ztamtąd do Rzymu i będą po- 
Jjîikami między Wiktorem Emanuelem i Piusem IX. Am- 
• , dorowie francuscy otrzymali rozkaz popierania ich działań

Ks. Napoleon pozostawiwszy żonę w Turynie odjechał do 
>giu3 a Wiktor Emanuel do Florencyi, niezmiernie zado- 
">? z przywrócenia swój popularności w Piemoncie. 
Monitor donosi, że w Nowym Jorku odebrano dnia 23 
biernika urzędową wiadomość o opuszczeniu przez Juareza 
¡toryum Meksyku.
Wszystkie dzienniki tutejsze zapełnione są gorzkiemi dla 
a rosyjskiego uwagami z powodu wywiezienia ks. Rzewu- 
8° i przewrotnych zarzutów Dziennika Warszaw
ko- OpinionNationale podaje w skróceniu treść 
tomitego artykułu waszego Dziennika, rozpisującego 
’ tym nowym gwałcie moskiewskim.
Jelegram datowany z 14 października z Bombay przynosi 
0»ość o pogłosce, jakoby Rosyanie pobili emira Bochary

przeciwnikiem p. Fould jest p. Hausmann, prefekt i odnowi
ciel Paryża. Ten uważa za najlepsiy sposób poprawienia fi
nansów zaciągnięcie pożyczki dwóch miliardów na lat 25. 
Szczęściem wyrobił on już sobie taką sławę znakomitego finan
sisty, że nikt na jego plany uwagi nie zwraca. P. de Lava- 
lette przeciwnie żywo wziął sprawę oszczędności do serca 

miał, jak słychać, zmniejszyć już przewidywane wydatki ó 2 
miliony.

List cesarza o Algieryi mało bardzo dotąd przez dzienni- 
iarstwo komentowany. Constitutionnel zachwala go 
z urzędu, Paysmniéj żywo, jedna tylko Patrie wzięła so
bie za zadanie popieranie go z całym zapałem gorliwego pro
zelityzmu. Dzienniki nieurzędowe zadawalniają się tym- 
czasowém powtarzaniem znaczących ustępów, nie"wdając się 
w ich ocenienie. Le Temps zapytuje z powodu ogłoszenia 
tego listu czy ma on charakter nieodwołalnego wyroku, czy tćż 
puszczonym został dla zaciągnięcia zdania publiczności, w osta
tnim przypadku dziennik ten oświadcza zamiar czynnego wy
stąpienia w ocenieniu tak ważnćj pracy. JournaldesDó- 
oats zapowiada również obszerną w tym przedmiocie roz
prawę.

Tymczasem p. Fourny, żerant dziennika Opinion Na
tionale i p. Karol Sauvestre, współpracownik tegoż, pozwani 
zostali przed trybunał za ogłoszenie artykułu o Algieryi „po
dającego fałszywe nowiny zdolne sprowadzić zamieszanie spo
koju publicznego.“

Ciekawą doprawdy jest sprawa wyborów w departamencie 
Niższych Pyreneów. Pan Larabourre polemizuje z Sić ciem 
dowodząc, że nigdy rzeczypospolitćj nie popierał, jak mu ten 
dziennik na zasadzie oświadczenia przed komitetami wybor- 
czemi wr. 1848 i 49 zarzucał. Znaczący ustęp wLa Gironde 
wskazuje niewątpliwie, że dziennik ten otrzymał urzędowe 
wezwanie, by w sprawie wyborów w Niższych Pyreneach wcale 
głosu nie zabierał. Jest to pierwszy przykład tego rodzaju.
P. Frćmy, członek zarządu kredytu ziemskiego niewystępuje 
jako kandydat rządowy w departamencie Jonny.

Radzca stanu His de Buteval mianowany został senato
rem. Liczba radzców stanu pe.niących służbę po za sekcyami 
określouą została raz ua zawsze na 20 osób.

Cesarstwo ligo opuszczą Saint-Cloud udając się do Com- 
giègne, Ta ostatnia rezydencya miała być ustąpioną nowemu 
małżeństwu, księciu Mouchy i Annie Murat, teraz prze
pędzić oni mają poślubne chwils w pałacu Fontenaibleau.

Cholera stanowczo ustaje w Paryżu. We Gzwartek ogół 
śmiertelności cholerycznych wynosił w mieście i szpitalach 72 
osoby. — P. Greffulhe, który wystąpił z największym datkiem 
na korzyść poszkodowanych przez epidemią rodzin jest rzeczy
wiście jednym z najbogatszych ludzi we Francyi. Majątek jego 
obliczają na przeszło 100 milionów. Jest to starzec osiem- 
dziesięcio letni. Chociaż nie jest bankierem, robi wszakże 
wielkie interesa handlowe. Operacye które robi, mają zwykle 
na celu dobro przemysłu i handlu zniżając escompto banku 
francuskiego.

WŁOCHY.
Florencya, 2 listopada. Wiedeński korespondent pisze do 

Koln. Ztg.:
Dziś nam donoszą, że król portugalski z małżonką uda

dzą się z Fiorencyi do Rzymu, celem działania tamże w myśl 
rzymsko-włoskich układów. Według doniesień wiarogodnych 
z Rzymu, nie ma dotychczas pewności, czyli podróż ta istotnie 
wykonaną będzie. Królowa Pia rzeczywiście zapytała listow
nie Ojca ś., któren jest jćj ojcem chrzestnym, czyli odwiedziny 
jćj i małżonka będą mu miłe. Na to Pius IX w sposób nader 
przyjacielski i serdeczny odpowiedział, że takowe odwiedziny 
nadzwyczaj by go ucieszyły, że jednakże pobyt rodziny monar- 
szćj neapolitańskićj w Rzymie zdaje s ę być na przeszkodzie 
wykonaniu zamiaru tego. Jako oddawcę własnoręcznego li
stu oraz celem przywitania rodziny królewskićj, wysłał papież 
pozostającego z nim w bardzo ścisłych stosunkach monsignora 
Nardi do Florencyi. W Rzymie żywią przekonanie, że posłan- 
nikowi temu poruczono także inne tajne sprawy. To pewną, 
że w tych dniach dwór papieski wysłał innego jeszcze męża 
zaufania do cesarza francuskiego.

Rzym, 29 października. Korespondent tutejszy pisze do 
Czasu:

Wróciwszy do Watykanu, monsigmr Mćrode otrzymał, 
jak zapewniają, od Ojca świętego nową zachętę, aby ze 
względu na stan zdrowia wyjechał koniecznie za granicę. Gdy 
się jednak temu opierał, papież rozkazał mu stanowczo wyje
chać. Były minister odpowiedział, iż zastósować się do tego 
rozkazu mniejszą dla niego będzie ofiarą od téj, którą uczy
nił poświęcając zdrowie i majątek dla Stolicy świętćj. Odpo
wiedź ta miała wzruszyć Ojca świętego. Jakoż nazajutrz pa
pież pokazał się w towarzystwie mgra Mćrodego, którego 
wiózł w karecie swojćj, i wysiadłszy za bramą del Popoło dla 
przechadzki, wszedł razem z nim do miasta i przeszedł przez 
ulicę Ripetta. Widząc go znowu w tak bliskićj z Ojcem świę
tym styczności, poczęto głosić, że odzyskał łaski, i że nawet 
wkrótce teka brni przywróconą mu zostanie, tćm bardzićj, 
że nikt jćj przyjąć nie śmiał w tak trudnćm i zawiłćm położe
niu. Niepewność ta trwała przez dni kilka. Sam mgr Mć
rode, jak mówią, żywił nadzieję wrócenia do i rzędu. Prze
ciwnicy jego byli wielce zakłopotani i pełni obawy. Ujrzano 
go następnie w towarzystwie Ojca świętego, zwiedzającego 
szpital wojskowy, chociaż nie był to dlań tydzień szambelań- 
skićj służby. Obawa się przeto wzmagała, a kardynał Anto
nelli, który silną dłonią zamierzał ująć ster władzy, zaczynał 
być niespokojnym. Gdy nareszcie książę Salviati, brat książąt 
Borghese i Aldobrandini odmówił teki, kardynał wszelkich 
dołożył starań, aby Ojciec święty dał za następcę monsigno- 
rowi Mćrodemu jenerała Kanzlera, którego tenże chciał od 
roku wydalić ze służby bez innych powodów, jak upodobanie 
i widzimisię, co bywało zawsze główną pobudką wszystkich 
czynności belgijskiego prałata. Jakoż dnia wczorajszego mia
nowany został pro-ministrem broni jensrał Kanzler w miejsce

Sr- Bismark gościnnego nader doznał przyjęcia w Paryżu. 
Wk miał andyencyą u cesarza i obiadował potćm 
"nt-Cloud. W sobotę dany był dlań wielki obiad u pana 
kn de Lbuys, Panowie Rouher i Nigra mieli mu złożyć 

Czyby chciano uprzejmością złagodzić przykre wra- 
edoznanego niepowodzenia?
kkkolwiekbądź stan finansowy Francyi nie pozwala na 
kanie w chwili obecnój zbyt obszernych widoków. Prze- 
% że niedobór w przychodzie przez budżet przewidzia- 
1 wchodzi 100 milionów. Zt$d tćż kwestye finansowe 
Jwyczaj żywo na posiedzeniach ministrów są rozbierane, 
ould, który pozbawiając się wielkiój ilości urzędników 
^.Wydziału, przyszedł do zrealizowaniajakićj takićj oszczę- 

naciera energicznie na ministra wojny, proponując 
' (eQie czwartych batalionów w każdym pułku, albo li tćż 
_>enie jednćj kompanii w batalionie. Minister wojny nie 

Przystać na tak radykalne zmiany, ale najoporniejszym

monsignora Mćrode, uwolnionego t powodu tdrowia, jak do- 
daje urzędowy dziennik.

Nominacya jenerała Kanzlera nie zadowolniła ani Wło
chów ani Francuzów: Włochów dla tego, iż zamiast Belgij- 
czyka dostali Niemca, aczkolwiek we Włoszech i oddawna za
mieszkałego, który się dwa razy z Włoszkami ożenił (pierwszą 
żoną jenerała Kanzlera była margrabina Pepoli) i gdzie w r. 
1848 walczył przeciw Austryakom w Wicencyi. Francuzi zaś 
nie radzi téj nominacyi dla tego, iż po przegrunćj pod Castel- 
fidardo i po utracie Ankony jenerał Kanzler, świeżo wówczas 
obdarzony tym stopniem dzięki znakomitemu odwrotowi kapi
tana Piotrowskiego, który zapomniany potćm został skutkiem 
nienawiści jego naczelników i mgra Mćrodego do Polaków, — 
iż jenerał Kanzler napisał do A lig. Ztg urzędowy list, w któ
rym oświadczył, że gdyby nie zdrada Francuzów, wojsko pa
pieskie trzymaćby się jeszcze mogło było przez czas długi. Ten 
krwawy zarzut wywołał reklamacye rządu francuskiego i stał 
się przedmiotem dyplomatycznćj korespondencji. Kardynał 
Antonelli ujrzał się zniewolonym dać autorowi listu kilkomie- 
8ięczny urlop i posłać go do domu do Bawaryi, zkąd wracając 
był w obozie pod Chalonsitam ustnie cesarza Napoleona prze
praszał za obelgi przeciw niemu i Francyi ogłoszone. Nadto od 
czasu objęcia przez jenerała Kanzlera naczelnego dowództwa 
po wyjeździe jenerała Lamorlcière do Francyi, zawsze mie
wał nieporozumienia z jenerałem Montebello. Słychać, że 
nowy minister, który jest pierwszym Niemcem piastującym 
tekę w Rzymie, zachowa jednocześnie dowództwo armii, co 
wielceby jego władzę spotęgowało i zmieniło ją poniekąd w dy
ktaturę; są i tacy co twierdzą, że jenerałem mianowany bę
dzie pułkownik Sonnenberg dowódzca straży szwajcarskiej 
papieża. W każdym razie, jeśli oddalenie mgra Mćrodego mo
żna było poniekąd poczytywać za ustępstwo dla Francji i zbli
żenie się do Włoch, to nominacya jenerała Kanzlera na jego 
nr.stępcę nie oznacza wcale dalszego ciągu takiego usposobie
nia w rządzie papieskim. Atoli może najwłaściwićj uważaną 
być powinna za wypadek administracyjny, nie już polityczny, 
gdyż najwyższym kierownikiem zostanie zawsze kardynał An
tonelli, a jenerał Kanzler sprężyśc ćj tylko będzie wykonywał 
jego polecenia. Mgr Mćrode dnia wczorajszego znowu się nie
bezpiecznie rozchorował w Watykanie.

Jednocześnie z nominacją jenerała Kanzlera ukazał się 
w Osservatore Romano i w Correspondance de 
Rome półurzędowy artykuł, służący za komentarz do noty 
Giornale di Roma i dowodzący, iż w rzeczy samćj terri- 
toryum papieskie kilkakrotnie w obec Francuzów pogwałco- 
nćm zostało przez Włochów, i że Francuzi obojętnie na to 
patrzali. Artykuł ten nie sprawi zapewne miłego wrażenia 
na jenerale Montebello, który nie morzem, jak mylnie gło
szono, przybywa do Rzymu dla uniknienia manifestacyi, lecz 
owszem towarzyszy wraz z małżonką królestwu portugalskim 
do Fiorencyi, zkąd dnia 4 listopada wróci do Rzymu.

Mgr Franchi nie uda się już do Petersburga, lecz za dni 
kilka wraca do Rzymu.

Zapewniają, że ks. Ledóchowski stanowczo 
obrany został arcybiskupem gnieźnieńsko - po
znańskim.

Bawi tu od dni kilku W. księżna Marya Leuchtenberska, 
siostra cara, i przechadza się pieszo z małżonkiem. Z papie
żem jeszcze się nie widziała, ale kardynał Antonelli odwiedził 
już ją dwukrotnie.

Ojciec ś. posłał wdowie po jenerale Lamoricière ciało je
dnego z męczenników znalezione w katakumbach. Ponieważ 
na kamieniu grobowym żadnego imienia oprócz palmy i mę
czeńskiego wieńca nie było, więc nadał męczennikowi imię 
świętego Krzysztofa, na pamiątkę jenerała, który się Krzy
sztof nazywał.

AMERYKA.
— Czytamy w Czasie: W pierwszy poniedziałek listo

pada, jak przepisuje konstytucya amerykańska, przypada 
otwarcie kongresu Stanów Zjednoczonych w Washingtonie. 
Dziś zatćm w poniedziałek 6 listopada prezydent Johnson 
oznajmi w obszernym, jak zwykle bywa, wywodzie, jaką jest 
i będzie polityka jego w najważniejszych sprawach Unii. Ame
ryka coraz większy wpływ wywiera na losy Europy, a w ogóle 
pomimo doktryny Monroe z jednćj strony, a z drugićj stop
niowego usamowalniania się kolonii zamorskich, coraz bar
dzićj ścieśniają się węzły łączące z sobą interesa odległych 
ludów i podgarniające pod wspólny systemat polityczny tak 
Europę jak i Amerykę. Zdawałoby się na pozór, że tworze
nie się państw jak i przemiany spółeczne, którym ulegają 
Europa i Ameryka tak są od siebie różne, jakby inny tu, a inny 
tam odbywał się przebieg dziejów; odłoży wszy jednak na bok 
zewnętrzne formy, głąb rzeczy ten sam się znajdzie w obu czę
ściach świata.

Kongres, który się dziś otwiera, obchodzić będzie zwy
cięstwo idei państwa. Idea ta nosi w Ameryce nazwę repn- 
blikanizmu, albowiem idzie tam o utrzymanie całości i jedno
ści republiki. Republikanizm, to jest unia odniosła tam zwy
cięstwo nad demokracyą, która w Ameryce znaczy zupełnie 
co innego aniżeli u nas, bo nazwę jćj przybrał partykularyzm, 
czyli niezależność krajów Unii. Z polityką republinkancką 
połączyła się na polu socyalnćm wolność indywidualna, a znów 
niewola była jedną z podstaw spółeczeńskiego ustroju wdemo- 
kratycznćj federacji ; wszelako walka Północy z Południem 
uważaną być może za walkę idei państwa z partykularyzmem. 
Tę samą walkę przebywała i jeszcze przebywa Europa monar- 
chiczna, lubo pod inną postacią. Idea państwa za pomocą cen- 
tralizacyi politycznćj utrwaliła tu panowanie swoje, a gdy 
rządy rozciągnąć ją usiłowały aż do administracji, wywołały 
reakcyą, która dziś się objawia na polu decentrabzacyi admi- 
mistracyjnćj. Nowsze państwa, jak Prusy, Rosya, Włochy od
bywają dopiero pierwszą fazę tćj centralizacyjnćj dążności, 
fazę polityczną; słabsze i drobne nie znalazłszy w sobie dość 
sił do jćj przeprowadzenia, rozpadły się, jak Holandya, 
i Dania.

Ruch państw centralizujących się, jako środkowy, jest
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zaborczyra„ Tdn byU Francja Ludwika XIV, Francya re
publikańska i cesarska, taką jest Rosja, takiemi są PruBy 
a będą i Włochy. Unia amerykańska wzrastała dotychczas 
drofą federacyi jak niegdyś Polska; teraz przez swycięstwo 
republikanizmu a przeto centralizacji politycznój zacznie 
pr.«chodzić w { ze zdobywczą. Nie wiemy, eo powiedział dziś 
prezydent Johnson otwierając kongres, a ledwie za 10 lub 12 
dni dojdzie nas o tćm ogólna dopiero wiadomość, lecz zaró
wno czy siy wyprze zamiarów zaborczych, czy tćż głośno je 
objawi, mało to w oczach naszych znaczy. Jeżeli sig przyzna 
do nich, to byłoby dla nas dowodem jedynie albo poczucia się 
Stanów Zjednoczonych i świadomości sił własnych, albo od
wagi naczelnika rządu, który nie tai sie 55 tóm co mJŚli» jeśli 
sie nie przyzna, to chyba, te albo uznaje jeszcze potrzebę 
ukrywania planów swoich, albo że nie pojmuje należycie na
turalnego prądu politycznego, jakiemu państwo to ulega z świa
domością lub tćż nieświadomie. Mimo calć bowiem mądro
ści rządów i ich naczelników lub ministrów, są w polityce tak 
jak w świecie fizycznym pewne konieczności, z pod których 
nikt nie wyłamie sig bezkarnie. Jeśli błąd się popełni, ten 
bł d mścić się będzie niepowodzeniem. Polityczny rozum nie 
na tćm tćż zalety, aby tworzyć niepospolite kombinacje, lecz 
aby zrozumieć przyrodzone dążności i do wiatru kierować 
okręt, a nie na przekor mu rozpinać żagle.

Polityka Stanów Zjednoczonych będzie niechybnie zdo
bywczą, choćby nie zaraz objawiła się z taką natarczywością, 
jaka cechuje państwa militarne. Prowadzi do tego przede- 
wszystkićm doktryna Monroe zapisana w prawie publicznćm 
amerykańskićaa; prowadzi do tego nieuznanie cesarstwa me
ksykańskiego; prowadzi żądanie odwołania z Meksyku wojsk 
francuskich i konieczność posiadania wcześuićj czy pćźuićj 
m ędzymorza Panamy, które coraz większój nabywać będzie 
wagi, w miarę zaludniania się posiadłości Unii od strony mot- 
rza Spokojnego.

Anglia ugłaskała powolnością swoją gabinet washingtoó- 
ski i może na czas jakiś odwróciła niebezpieczeństwo od swo
ich kolonii, ale w obec Meksyku inne jest stanowisko Francy i 
aniżeli Anglii w obec Kanady. Tu interwencya francuska albo 
pociągnie za sobą wojoę, albo jaki tymczasowy kompromis, 
dozwalający Fraucyi wyciągnąć wojska swoje z Meksyku, bez 
względu na to, co się potćm stanie. Francya niemoże p świę
cić polityce swój zaatlantyckićj wszystkich swoich interesów 
europejskich i musi się wyswobodzić z pod ciężaru, jaki nie
rozważni« wzięła na barki swoje. Czy prezydent Johnson uła
twi jćj ctfaięcie sig?

Wiadew^ei miejscowe i petoczae.
Poznań, 9 listopada. Dzienniki niemieckie uważają wybór 

msgr* hr. Ledóąhowskiego przez kapituły arcbidyecezyi gnie- 
źnień.kićj i poznuńckićj, niewątpliwy. Jednocześnie pojawiają się 
już w tychże dziennikach pod formą pewnych wątpliwości i zapytań, 
napaści na osobę dostojnego prałata. Miałyżby to być zwiastuny cier- 
nistćj przyszłości, jaka czeka arcypasterza, który śród stosunków dzi
siejszych zasiądzie na osieroconej ozisiaj stolicy polskich prymasów?—

Poznań, 9 listopada. Czytamy w Patriotische Ztg: „W po
niedziałek toczył siy przed bydgoskim sądem apelacyjnym proces pra
sowy przeciw właścicielowi drukarni p. Merzbachowi z Poznania 
i współobżałowaoym. Sprawa ta w instancji pierwszej sądzoną już 
była w król, sądzie powiatowym poznańskim, skutkiem zaś apel cyi 
prokurator,i jako też obiałowt nego, p. Merzbacha i wspólobżalo- 
wanego, ledaktora Uatueutsche Zeitung p. Schiewek, który je
dnakże przed przejściem sprawy do drugiej instancyi umarł, wydał 
w niej wyrok sąd apelacyjny poznański w drugiój instancyi. Wyroki 
te z dnia 27 października 1864 i z 23 stycznia 1865 r unieważnił 
trybuną} najwyższy uchwalą i dnia S6 kwietnia i 24 maja br. Unie
ważnienie to nastąpiło na mocy — rzekomego — naruszenia para
grafu 35 kodeku karnego prasowego, którego sąd apelacyjny poznań
ski przeciwko nakładcy pisma za kaw yą wydawanego użyć nie chciał, 
jako też z powodu naruszenia paragrafu 87 kodeksu karnego, kióry, 
wedle pojmowania tegoż gądu apelacyjnego, oia nakazuje karać po
chwalania rokoszu wymierzonego przeciwko obcemu, (rosyjskiemu) 
państwu, wreszcie dla uchybienia paiagrafom 36 i 100 kodeksu kar
nego, o możebności użycia których sędzia apelacyjny zaniechał orzec. 
Poruczono więc na nowo osądzenie sprawy tej bydgoskiemu sądowi 
apelacyjnemu.

W poniedziałek w sali posiedzeń stanął p. Merzbach osobi
ście, w towarzystwie rzecznika p. Uenschke. Tenże podjął się także 
obsony drugiego współobżałowauego, p. Teodora Żychtińskiego, 
— obecnie redaktora Dziennika Poznańskiego. Po śmierci bo
wiem p. Scbiewek, redaktora Oatd. Ztg, tylko dwóch powyżćj wy
mienionych osób oskarżenie dotyczyło Z ćśmiu pierwotnie uczynio
nych zarzutów przewinienia prasowego, dwa pi zez wyrok dawniej
szych instancyi prawomocnie usunięto tak, iż pozo.-tałe tylko pięć ty
czą się oskarżonego p. Merzbacha wyłącznie, Skarga zarzuca mu, 
iż jako nakładca Oatd. Ztg na pierw»zem przesłuchaniu nie „wyja
wił autora lub wydawcy pięctu artykułów, ogłoszonych w numerach 
265, 269 i 274 tegoż pisma na rok 1S63 i w numerach 19 i 37 na 
rok 1864. W trzech razach sędzia potępił go i skazał na 25 tal. 
grzywien, lub 2 tygodnie więzienia. Przeciwko temu wyrokowi pan 
Merzbach apelował. W dwóch innych razach, z powodu artyku
łów w numerze 274 na r. 1E63 i 87 na r. 1S64 zamieszczonych, sędzia 
uwolnił p. M,, zauważywszy, że artykuł numeru i7ł nie przedstawia 
winy karygodnój, i uznając, te p. U, wcześnie wyjawił nazwisko wy
dawcy drugiego artykułu w numerze 37 na r. 1S64. Przeciwko temu 
wyrokowi prokuratorya apelowała.

Szóste przewinienie prasowe upatrywała skarga w „Obrazkach 
z powitania polzkiegoa umieszczonych w ,,K a I en d ar z u poznańskim“ 
na r. 1863. Prokuratorya upatruje w piśmie tćm pochwalenie powsta
nia przez usprawiedliwianie go (§ 87 kodeksu karnego) a tern samem 
także czyn pobudzania do powstania (§ 36, I c.) i zbrodnią zaburze
nia pokoju publicznego przez podniecanie nienawiści poddanych pań
stwa pruskiego naprzeciw sobie. Autorem „Obrazów“ jest p. Zy- 
chliński, wydawcą p. Merzbach. Tenże więc oskarżony jest 
o wspólnictwo w przewinieniu. Sprawę tę mustisno na wniosek na
czelnego prokuratora odroczyć, ponieważ wspóiobialowany p. Zy
ch iński nie stanął osobiście, a odczytanie zeznania jego dawniejszego, 
które — zdaniem prokuratorii — miało posłużyć do udowodnienia p 
Merzbachowi, jakoby wiedział o treści inkryminowanego artykułu przed 
wydrukowaniem jbo uznsno za niestosowne, ponieważwśledztwienstęp- 
nćm zeznania te nie były uczynione w obecLości p. M. Zgodnie z życze
niem prokuratora uchwalono taz jeszrze pociągnąć p na Żychliń
skiego do śledztwa, czy p. M. znał treść phma, przedmiot skargi 
atanowiącego, i następnie nowy termin wyznaczyć.“

— Pan Stanisław Hulewicz z Kościanek pod Strzałkowem 
pisze nam:

„Już mi się nie raz nadarzyła sposobność czytać, jeżeli się nie
mylę, i w Dzienniku Pozn. o dość i zadkiem zjawisku, te niektóre

drzewa w póżnój, lecz pięknćj jesieni po drugi raz tego samego lata 
zakwitły. Obecnej jesieni nie tylao nie jest wypadkiem widzieć lcaicie 
np. na jabłoni, lizuska akach itp. ale u mnie teraz po diugi iaz doj
rzewają ma iny w ogrodzie (nie w cieplarni) a jako dowód pozwalam 
sobie przesiać Szanownemu redaktorowi nca'ą próbkę.“

hrzesjikę tę oirzymalismy, a składając niuiejszćm podziękowa
nie za uprzęjmą o nar pamięć, zaświadczamy, że nades ane nam Ba
lio; jesienne z Kościanek w niczem się niw różnią od zwykłych 
tatowych.

— Druga część sprawozdania zamieszczonego w Staatsanzei- 
gerze o pracach melioracyjnych w obrębie W. Księstwa Po
znańskiego, brzmi w przekładzie jak następuje:

U.
Następne dalćj przedsięwzięcia częścią ukończono, częścią pod

jęto w obwodzie rejencyjnym pozuań>kim:

B. W pasie nadbrzeżnym Warty.
19. Utworzenie stowarzyszenia celem osuszenia zbyt mokrych 

grantów, lezących powyżej młyua w Kiączynie, w powiecie sza
motulskim przez zniesienie upustu młyna aiączyńskiego i zniżenie 
powierzchni jeziór kiączyusaiego, gajskiego, jaukowickiego i lussow- 
akiego, przygotowano o tyle, iż jedynie potrzeba jeszcze zatwierdzenia 
statutów. Obszar melioracyjny obejmuje 1516 mórg i38 piętow kw. 
łąk a 1031 mórg 100 prętów kw. powierzchni wouy. Koszta meliora- 
cyjue obliczono na 21,000 tal. łącznie z wyoagtodzeuiem w drodze 
ugody na 10,500 Ul. ustanowionem, za zniesienie upustu wzmiankowa
nego. Rząd przyobiecał stowarzyszenia t0,500 tal* pożyczki.

20. Utworzenie stowarzyszenia celem osuszenia zbyt mokrych 
gruntów, leżących nad jeziorem bytyńskićm w powiecie sza
motulskim, przez zniż.nie powierzchni wody jeiiira rzeczonego 
o 5 stop, przygotowane zostało i oczekuje tylko potwierdzenia pizez 
rząd statutów. Obszar melioracyjny obejmuje 671 mórg 30 prętów kw. 
łąk mokrych i pastwisk i 1380 mórg 29 pr. kw. powietzthui wody.

21. Oczyszczenie strumyka Samicy w powiatach obor
nickim i poznańskim powjżej gianicy niemieszaown-chrustowskiej, 
przez zniżenie jeżlora obitzienkiego i stawideł iniyua w Kowalewsu 
o 5 stóp, aż do jeziora kiekrskiego w powiecie poznańskim, wykouano 
w latacn 1858—1860. (Regulamin rewizyjny z dnia 15 hpca 1Ł61 sir. 
192 poznańskiego Dziennika urzędowego za r. 1862).

22. Oczyszczenie rzeki Ryczywół nazwanćj także Flintą, 
w powiecie obornickim, w pobliżu niuiuo-ryczywolskiej granicy wzwyż 
przez łęg rauomski, wykonano w latach 1859—69. Plan do zaprowa
dzenia zakładów irrygacyjnych dla łęgu radomskiego i utworzenie tym 
końcem stowarzyszenia przygotowuje się.

23. Stowarzyszenie celem osuszenia zbyt mokrych gruntów, 
leżących nad jezior em rogozińskiem przez zniesienie upustu 
rogozińsk.ego młyua miejskiego. (1'orow. statuta z dnia 13 mat ca 13uó 
strona 161, Zbioru praw zń r. 1865). Obszar melioracyjny obejmuje 
818 mórg i0 prętów kw.

24. Oczyszczenie strugi średzkićj i miloslawskiej w po 
wiecie średzkim powyżej od Ujścia do Warty wykonano w latach 1857 
do 59. (Regulamin rewizyjny z dnia 16 września 18G2, strona ¿43 
Dziennika urzędowego na ruk 18G2).

25. Oczyszczenie Lubieszki w powiecie pleszewskim od 
młyna Stęgosz począwszy aż do Góry, wykonanem zostało w latach 
1856—61. (Regulamin rew zyjuy z unia 15 sierpnia lc62, strona 220 
poznańskiego Dziennika urzędowego za r. l862j.

26. Oczyszczenie Lutyni w powiecie wrzesińskim w trzech jćj 
odnogach od Ujść ich do Warty wzwyż aż do grobli pod Przybyeła- 
wiern dokonano w latach 1859—60. (Regulamin iewizyjzny dla rzeki 
Lutyni w powiecie wrzesińskim z dnia 12 1 pca 1863, str. 175, poznań
skiego Dziennika urzędowego za rok 1863).

C. W pasie nadbrzeżnym Prosny.
27. Oczyszczenie strugi, płynącćj w powiecie plsszewskim od Ku

rowa przez Miedzianów, Droszew, Pawłów, wpadającej poni
żej Gołuchowa do Prosny, wykonano wedle planu, zatwierdzonego de
kretem rejencyjnym z dnia 24 grudnia 1857.

28. Oczyszczenie rzeki Ołobok w powiecie odolanowskim 
— przez zniesienie upustu mtyna w Kęszycach za wynagrodzeniem dla 
właściciela, ustanowionem w drodze ugody na 100J tai., dokonano po 
najwiękSsej części w r. 1864 a ukończy się w bieżącym.

29. W powiecie odolanowskim. W sprawie utrzymywania ro
wów, sprowadzających wudę ae stawów ławickiegoirachutakiego 
ma walor statut na r. 1317 z powodu uregulowana stosunków domi
nialnych i włościańskich na grantach Masanowo przez poznańską król.

* komisyą jeneraluą zatwierdzony.

D. W pasie nadbrzeżnym Obry.
30. Przygotowuje Się plan uo uiegutowania wypływającego z je

ziora krzyckiego w powiecie wschowskim na Andrycho- 
wice i Górezyn rowu i do osuszenia zbyt mokrych przy nim leżą
cych łęgów, jak memnićj utworzenie tym końcem stowarzyszenia.

E, W pasie nadbrzeżnym Baryozy.
31. Stowarzyszenie celem uregulowania dwóch do Baryczy ucho

dzących rowów w powiatach krobskim, wschowsaim, gór
skim. głogowskim. (Porow. statuta z dnia 17 stycznia 1859, str. 
53 Zbioru praw za r. 1859). Obszar melioracyjny obejmuje 42,420 
mórg, z których 14,732 morgi leżą w ob.odzie rejencyjnym wrocław
skim a 27,688 w pozuańskim. Aż do końca r. 1864 wydano na me- 
ltoracye 63,l73 tal. Do ukończenia ich potrzeba jeszcze 21,497 tal. 
Przyzwolona stowarzyszeniu ze at cny państwa pożyczka wyuosil8,00J 
tal. Kiól. komisy» jeneralua w Wrocławiu kieruje robotami, po któ
rych ukończeniu przechodzi nadzór nad stowarzyszeniem na rejencyą 
poznańską.

32. W powiecie krobskim wykonano: a) oczyszczenie Dąbro- 
czny od ujścia jćj do Orli wzwyż aż do begolewa, stósownie do planu 
w latach 1862—64; bj Orlę uiegulowauo wedle planu w łatach i862 
do 6> począwszy od granicy powiatu krobskiego i szlązkićj wzwyż, aż 
do Pakosławia; c) oczyszczenie rzeki Maałówki nastąpi, skoro ukoń- 
czouem będzie oczyszczenie Orli w Szląskn, do której rzeka ta 
uchodzi.

S3. Oczyszczenie Orli w powiecie krotoszyńskim od gra 
nicy powiatu krotoszyńskiego i krobskiego wzwyż, dokonano w latach 
1856—57. (Regulamin policyjny, tyczący się oczyszczenia i utrzymy
wania rztki Orli w powiecie krotoszyńskim z dnia 11 kwietnia 1857 
r., str. 143 Dziennika urzędowego za rok 1857).

34. Plan do osuszenia łęgów olszowych, należących do do
minium Baszkowa w powiece krotoszyńskim, zatwierdzony przez po- 
licyą pod dniem 20 października 1864, wykonuje się.

35 Lęg nad Baryczą w powiecie odolanowskim. Lęg 
ten obejmuje 22,000 mórg. Za przedłożonym interesentom w r. 186u 
piane a i e.ioracyjnym co do osu-zenia iirygacyi łęgu, nie oświadczyła 
się niestety większość interesentów. Dla tego zaniechano dalszych 
czynności, a ponieważ dalsze nie nadeszły wnioski, przeto ich dotąd 
nie pudjęto powtórnie. Aby o ile możności przyczynić się do osusze
nia przez odt-ływ wody wydano pod dDiem 22 września lc62: „Regu
lamin rewizyjny dla rzeki Baryczy w powiecie odo.anowskim.“ Str. 269 
Dziennika uizęd. za r. 18t.2.

Nareszcie istnieją obecnie następujące:

Stowarzyszenia celem utrzymywania grobli i tam.
1. Stowarzyszenie muchocińsko-marienwaldzkie wpo-

wiecie międzychodzkim (poro*. 3tatuta z dnia 1 lutegolfój 
praw ca r. 1S58, str. 29). O.amnwałfe nbłfcy, leż.cćj na lewT. l

MirwlwzrnhnHa minrlrv ntaflrnmi mn/»hr»niA ,i-J Ł TWarty poniżej Międzychodu między olędrami muchocińiltiai- 
rienwalleoi. wykonano już a tama la zabezp ecza obszar 5§v 
przeciw wylewom Warty. Koszta tej melioracji przyjęto c,i, Probo 
la!., wydano zaś 51,751 tak Rząd dal stowarzyszeniu
25,000 tal.

Pr
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2. Stowarzyszenie marienwaldzko-dłuskie « „ G ‘ 

z—— ........ . (jnja jo kwietniz ”
Gry

międzychodzkim (porow. statuta z dnia 10 kwietnia lSfj í'.ny; 
praw za rok 1865 strona 294) Nizina ta, leżąca bezpołrsdoą - , J 
żój niziny ad 1. na lewym brzegu Warty, celem otanwwati, ‘ vi >T 
rozpoczęto roboty w jesieni 1864 r., obejmuje obszar 1759 t„, Ji 
prętów kwadr. Roboty około grobli oszacowane zostały Mt> U2O 
Przyobiecana jest pożyczka rządowa w wysokości 6000 tal. '“ytaligi 

3 Leżącą również w powipcie międzychodzkim, lecz na» rtiRN z 
brzegu Warty, nizinę między Wiejcami a Malćm KrobielewskieJ’ ikaden 
uiującą 432 morgi, która dotąd zakrytą była nie zamknięta! 
groblą, zamknięto w r. 18r4 przez ukoA zecie grobli i polątwJ 
nćj jćj części z eiącą tamże w;ziną. Przestrzeń grobli t(j ,7 
domibium Wiejce utrzymuje toż dominium, w obrębie zń ] 
Krobieleswka Małego taż gmina, nąd tćż nie okazała J. 
trzeba utworzenia formalnego stowarzyszenia celem melioracji’ 
ziny. Równie i dla częściowych na prawym brzegu Warty le¡,(ijt^*' 
przeztrzeni znachodzą aię w powiecie międzychodzkim pod Su 
ryną i poniżćj niziny pod Wiejcami i Krobialewskiem stara 
które jednak, nie będąc zamknięte, mate tylko zabezpiecza;;’ 
strzeuie.

4. D’a niziny, leżącej na lewym brzegu Warty j 
nowem i Gąsiorowem. w powiecie wrzesińskim wystawili 
zalewy, ob-jmującćj 2217 mórg podano projekt grobli oszatj 
na 5)50 tal. Ministerstwo dla spraw ró'niczDych uwzględuiaję? 
stwo gminy wiejskićj Srczonowa, okazału się gotowćm do du 
tal. jsko zapomogi a 1000 tal. jako pożyczki r ądowej na poczetL 
2‘0J tal, kosztów, przypadających na tęż gminę. Wykonanie’ 
kowoż projektu tego nie jest jeszcze zapewnione.

Nareszcie:
5. Roboty grobelne nad Prosną. Nizina, le'ączm 

brzegu między M nisze»em a Paruchowem w powiecie »rzet *l,8?. 
opatrzona jest w groble dla zabezpieczenia jćj od wylewa !fi"
z wyjątkiem grumów polnych Chwałowa, gd.ie dla odpływa > '• 
uych wód Lutyni, istnieje otwarta do Prosny komonikacya. Otiliuly ‘ 
podwyższono i wzmocniono w latach 1857—61. Rząd przyzwoli* ’ic 
ezta techno znego kierownictwa robót tych, wynoszące 200 tsl 1 
czynności z dnia 27 sierpnia 1S62 nie zgodzili fię in-eresenci j
konanie projektu obliczonego na 6a40 tal., wedle którego Di:a____
Chwalowem zamkniętą a grobla ze względu na prąd rzeki cij " i 
prze! żoną i normalnie wybudowaną być miała. Ogrankit * 
owszem na utrzymanie dotychczasowych zakładów grobeloyciea|_
względu na to wydano regulamin grobeloy dla nizi.ny Prosny fytłlCzi
Miuiszewem a Paruchowem w powiecie wrzesińskim, strona 314 
nika urzędowego za rok 1862. ¡¡Mi
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tf Z dekanatu obornioklego, 7 listopsda. W trzech t 

dniach jubileuszu odprawiła się rnisya w Cerekwicy pod PiitJ 
Nie<mordowanvmi kazuodsiejami byli w c»asie tvm ks. Sumiński 305
radża i ks. Zientkiewicz z Obiezierza. Wpływ. — lud byty
małe, co najlepiej spowiednicy oceniali. Wielce gorliwy i : 
ban miejscowy ks. Stefański, wzór można powiedzieć dla i 
kapłanów, nieszczędził ani irudów ani nakładów, by dać duwt<»ł 
ku parafianina i br»ci miłości. Parafia la wyszedłszy proceijż^ 
na powitanie kiekrzskićj kompanii zawołała jakby j dnym iiP< 
„wit.jcie bracia1', na co nastąpiła odpowiedź: „Bóg wamzapaW» 
razem udali się do świątyni Pańskiej. 1

— * Rosyjskie ministeryum komnnikacyi lądowych i w 
wzywa tak rosyjskich jako i zagranicznych inżynierów, aby brali-jj 
w konkursie wzg ęd<-m podania projektu do polepszenia i p-j-j 
kszenia portu odeskiego. Konkurenci mogą odebrać 1« :.j 
plan portu tak w Petersburgu w wydziale komunikacyi wódce i

Ódesie z kancelaryi jeneralnego gubernatora Nowej Ro^yi 3ii
P

rab’i. Zagraniczni i krajowcy mogą awe żądania przeshć iawUg 
władzom bez dodania portorynm pocztowego; ministeryum bo»iRjjjg 
munikacyi lądowych i wodnych ponosi takowe jak niemniej i 
drukowe planu. Plany te konkursowe w ozoaczppym p-zei p ¡jj-
na dziiń 1 marca iSG6 terminie albo ozobiście oddaoe albo pofl

Pótedepartamentu komnnikacyi wodnych przesłane być mają 
dejść mcgące nie będą już rozpatrzone i mogą w c ąeu lMjjjjy 
żądanie przesyłających być zwrócono. Ten, którego plan pr#jj 
czelny zarząd środków komunikacyjnych do wykonania przyjęty 
stanie, otrzyma8001 rs. nagrody. Autor drugiego po pibr»s»ym 
szego otrzyma 2000 rs. Nieukończone projekta nie przypus«*!^
do konkursu.

Odchodzące poczty osobowe.

Do
Dąbrówki, posł. po. 
Skwierzyny n. W...
Kargowy...................
Krotoszyna..............
Gniezna....................
Nakla........................
Pleszewa..................
S rzalkowa..............
Gniezna....................
Obornik...................
Cylichowa................
Skwierzyny n. W...
Krotoszyna..............
Ostrowa ..................
Wągrowca...............
Trzemeszna.............

godŁ|n.in.|§«^

7
7
7
8 
8 
8 
7

12
1
6
7
7
7
7

10
11

30
30

30

30

15
45
30
30

52s

S85
ÍJ87

Przybywające poczty osój;1
■ 1125

1139

M
pop.

w
nocą

Z
Trzemeszna...........
Krotoszyna............
Wągrowca..............
Obornik..................
Skwierzyny n. W..
Ostrowa..................
Cylichowa...............
Strzałkowa............
Gniezna...............
Pleszewa.................
Gniezna ...............
Dąbrówki................
Krotoszyna............
Kargowy.................
Nakla......................
Skwierzyny n. W...

«5 
Ü'6

5 415, 
5 «51

20 jH b 
40 ta

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej.

Przybywające.
(w budynku poczt)

Do
1. Wrocławia (Sa
ksonii , Wiednia, 
Krakowa)...............

2. Mię zany pociąg
do Wrocla»ia.......

3.Starogrodu,(Szcz., 
Berlina, Królewca, 
Petersburga)..........

4. Wrocla»ia (jak p.
Nr. 1)......................

5. Starogrodu (jak p 
Nr. 3; i Warszawy

gods.l min. pora
nia.

51

11

4

9

23

49

41

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War
szawy).....................

2. Mięszany pociąg
z Krzyża...............

3. Wróci. (Wiednia, 
Krakowa i Saksonii

4. Starogrodu (jak p 
Nr. 1 excl. Warsz )

Wrocławia (jak
pod Nr. 3).

6 -

9 30

11 25

50.1

41

Dudatck.



> 1853

Kwtni, przybyli do Poznaniar , ¡
» ci : Proboszcze Ziętkiewicz z Obiezitrza, 
in

Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 257.
Piątek, dnia 10 listopada 1865.

dnia 9 listopada.
ZiętkiewiczrrUUMO.l**« * GUISŁIU.O, J- . Z Łilbl“

'■ p(I NORD Wł. dóbr hr. Bniński z Czmscbowa, proboszcz 
¡i i Orylewa, wikaryuaz Wierski i obywatel Czerwiński z Byd-

'!pARYSKl. Wl. dóbr Budziszewakl z Książka, Jordan z Po- 
r .“‘•Ktjiiiezy Górecki z Sławostews.
’a0'* u HOTEL EUROPEJSKI. Hrabina Raczyńska z Rogilina, 
S : i Cieszkowska z Kr. Polskiego.

i0’ ’I Jji HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Busse z Kardzinowo, 
Waligórski z Kouoj&du.

t na» WARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr pani Slawianowska z Szem- 
®kiei i akademik Markwitz z Wrocławia.
:nim
'dctn„
ij »ti Wiadomości handlowe.

Ml

Berlin, 8 listopada. Pszenica: 2100 funt w miejscu 54— 
75 tal. nł. wedle jakości, żółta szląska 64—68'/,, przednia biała 
polska 70 tal. pł. żyto: 2000 funt, w miejsca stare 49—tego
roczne 48’/,—49%, z dostawą w list, i liat-gru. 49'/,—50, grudz.- 
stycz. 48'/,—49, na odstawę wiosenną 49 tal. pł. Jęczmień: 1750 
funt £0—43 tal. pł. Owies: 1200 funt. 23—27'/„z dostawą na wio
senną 26 tal. pł. Groch: 2250 funt do gotowania 54—62, na pa
szę 49-53 tal. płac. Olńj rzepiowy: 100 fnnt. bez beczki w miej
scu 15% — '/,, z odstawą na list, i list.-gmd. 15*« — %, grudz.-s ycz. 
15'/,, stycz.-luty 15"/,,—%,, kw -maj 15%, tal. pł. Olej lniany: 
100 funt, w miejscu 13 tai płac. Okowita: 8000% Trał, w mieisen 
bez beczki 13’,—14*/,, z odstawą na list, i list.-grud. 13%,— "/,.,

racji
■ty

wfirjyMenle knpleokle w Poznaniu dnia 9 listopada.
Trio: »)P- 50 węcpli na liât. 43'/,-%, list.-gr. 43—*/,W1 437,—‘/a, stycz.-luty 43% - luty-marz. 44—43’/«,

181,4»'« 
ara 
äCiljÄ

wios 44’/,—’/, tal. pł. Okowita: na list. 12’/,—%, gru 
13%,—13,; luty 13%-%, marz. 13%-%, kw. 13%,-%

grnd.-st. 13%. stycz -lnty 14”,,,, kw.-maj 14'/,«—’/, tal. pł. 
Wrocław, 3 listopada. £*a targu: piękna ńrou.

agr. sgr.
Pszenica biała 77—80 75

żółta 74-76 72
Zyto 54—55 63
Jęczmień 42—44 40
Owies 29-30 28
Groch 64—63 G2

Rzep: 286 -272—262 sgr. za 150 funt brutto.
Rzepik zimowy: 270—258—248 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzepik lutowy: 226—212 —202 sgr. za 150 funt, brutto. 
Na giełdzie; Koniczyna czerwona: od 11—12*/,-

pośled.
sgr. 

65 - 70
65- 70 
— 52 
35—38 
25—26
66- 59J

-13

podS 
• ici 

0 iHC) 
Iciaj,, 
3 dani

Wypowiedzenie (5633.)

oczet ,joh do zamian; 4 1370 listów zastawny oh 
'»nie” ąy. Księstwa Poznańskiego.

....i likutek spłaty czynszów i listów zastawnych 
¡r, iiej sprzedaży parcel, wypowiadamy z listów 
' P ,jch 4 i 3'/, °,0 na dobra poniżej wyszczegól- 
„n r jydanych, następujące w obiegu publicznym 

i numera, które w księgach hypotecznych wy-
yn.W mW

4%
k

Dobra. Powiat
Kwota

lis. aast.

Ima tal.

snyijsił 
3141j»«

«
»12

:h ost <1UO 
Pozol M 
ióski 3® 
d bjliîiO 
zaco W i

ädwMW 
:esj(JäG 
im (1)1:97 
ph«l4

1183
¡635
¡1127 
ii)G5 
U7 i >

brali 
i pt-

b«i i

»77 
»18 
»79

yn 
rzîti 
lowif : 

liliéj

pon
'óźnii Sa

’52s
PlS
jW 8 
“ ^6215

¡81 
¡82 
1985

OSOÍ
1125

4947 
¡595 
¡«•6 
86/8 
415, i 
4151 
8474 
84 8 
8479 
4ái6 
»44 
79,5 
»47 
¡672 
¡673 
»07

1778
»79
¡56
te
¡5:2
¡573
¡574
¡790
»93
795
’36
'97
’99
800
80|

’802

Czachóry
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Ku.... ... 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Pawłowo
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Pawłówek
Rogowo

dto
dto
dto
dto
dto

Ryczywół
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Slomczyce
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Sokołowo
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Trzebowo
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

t-
7W

Odolanów
dto,
dto
dto
dto
dto
dto
dto
oto
dto
dto
dto
dto
dto

Wągrówiec
oto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Krobia
dto
dto
dto
dto
dto

Oborniki
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Września
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Kościan
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Krotoszyn
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Hjou
500
250
100
50
25
25

100
100
100
100
100
100
50

1000
250
50
25
25
25
25
25
25
50

1000
100
100
100
100
50
25
50
50
25
25

1000
1000

Í.00
500
250
250
100
100
50
25

500
100
100
100
50
50
25
25
25

500
100
10J
100
50
50
25
25

1000
250
100
100
50
50
50
50
50
25
25
25
25
25
25
25
25
25

'Kwota

Dobra. Powiat. list xas*
bieft 1 amort. Ul.

49 7803 Trzebowo Krotoszyn 25
50 7804 dto dto 25
51 7805 dto dto 25

utO dto
53 11337 dto dto 25
4 4680 Wieszkowo vel Wiel-

kowo Kościan 1000
16 2299 dto dto 250
21 6497 dto dto 100
23 6499 dto dto 100
25 6501 dto dto 100
26 6502 dto dto 100
27 6503 dto dto 100
29 2916 dto dto 50
33 6873 dto dto 25

4 2917 Zberki Września 1000
13 3790 dto dto 100
15 3792 dto dto ICO
25 4328 dto dte 25
28 4331 dto dto 25

»'/«%

34 5559 Kiączyn Szamotuły 200
40 5621 dto dto 100
42 5623 dto dto 100

3 4084 Ossówiec Mogilno 1000

Wzywamy więc posiadaczy rzeczonych listów 
zastawnych, aby takowe z należącemi do nich ku
ponami resp. talonami lub rekognicyą na ostatnie, 
w stanie do biegu publicznego usposobionym w nad
chodzącym na B. Narodzenie 1865 terminie wy
płaty prowizyi ziemskiej, mianowicie od 4 do osta
tniego lutego 1S66 z rana od godziny 9 do 12 
z wyłączeniem dni niedzielnych i świątecznych do 
kassy naszej złożyli, a natomiast inne listy zasta
wne równej wartości z kuponami odebrali.

W razie nie złożenia aż do terminu realizacyi 
w czasie od 4 do ostatniego sierpnia 1866 po- 
siedziciele wedle przepisu art. 4 § 13 prawa z dnia 
15 kwietnia 1842 i Najwyższego postanowienia z dnia 
26 września 1864 z prawem realnem do wyrażonej 
w wypowiedzianym liście zastawnym hipoteki spe- 
cyalnej wykluczeni i z pretensyami swemi do warto
ści listu zastawnego do Ziemstwa odesłanemi zo
staną, listy zastawne zaś na wymianę przeznaczone 
wraz z należącemi do nich kuponami na koszt i ry
zyko wierzycieli do depozytu Ziemstwa wzięte będą.

Zamiejscowym posiadaczom wolno rzeczone listy 
zastawne podaniami niefrankowanemi nadesłać, w miej
sce których inne listy zastawne franko na ich ryzyko 
przesłane będą w 8 dni po upływie powyż oznaczo
nego terminu.

Powtórne wywołanie nie będzie miało miejsca, 
wzywamy jednakże posiadaczy następnie wymienio
nych listów zastawnych

4%
Nr. lis. xas.

Dobra.
Kwla 
1. zas.

Termin
|wypo-

biel I amort. tal. wiedxen

363 480.- Burzęciezkl Krotoszyn 50 BN. 53
41 2563 Bagrowo Broda 50 ŚJ. 56
96 442 Broni szewice Pleszew 25 BN. 58

129 475 d to dlo 25 dto
66 2821 Bolechoso Poznań 25 ŚJ. 62
67 2822 dto dto 25 dto
6S 28 23 dto dto 25 dto
74 28.-9 dto dto 25 dto
51 3194 Brodnica Śrem 50 BN. 64
52 3l95 dto dto 50 dto
61 7226 dto dto 25 dto
13 5448 Bobrowniki B. Ostrzeszów 10» dto
16 5451 dto dto 100 dto
24 5459 dto dto 100 dto
26 2505 dto dto 50 dto
29 5774 dto dto 25 dto
51 2629 Czarnotki Środa 100 ŚJ. 62
57 11003 Chiapowe dto 100 BN. 64
63 11009 dto dto 1(0 dto
74 11020 dto dto 100 dto
78 11024 dto dto 100 dto
80 11026 dto dto 100 dto
88 11034 dto dto 100 dto

101 5576 dto dto 50 dto
106 5581 dto dto 50 dto
108 5583 dto dto 50 dto
109 5584 dto dto 50 dto
110 5585 dto dto 50 dto
11! 6586 dto dto 50 dto
113 5588 dto dto 50 d'o
115 5590 dto dto 50 dto
11S 6593 Cbłapowo dto 50 dto
125 10391 dto dto 25 dto
13U 10396 dto dto 25 dto
131 10397 dto dto 25

9?>
dto

Nr. lis. xas.

biel. Inmort

bi
32

111
176
14
27
12
24
16
20
27
75
95

101»
102
39

6
34
38
43
46
47
54
55
58
13
18
24
34
57
80
40
76
39
59
61
63
78

113
122
127
64
13
20

4

22
26
65
79
82
85
92

101
13
18
55
66
67
69
77
78
80
11
36

l03
j48
161
164
l7?

12
20
30
32
34
53
99
22
27
40
42
43
52
63
83
99

107
15
16
19
20
82
78
16
48
19
18
22

1358
10622
11598
10920
11480
10792
H558
8247

11562
6117

11220
4019
9595
9600
9602
3542
2991
5699
8232

10037
10040
10041
4930
4931 
9510 
3675 
1784 
4257

10805
6540
3959
8727

740
8592
3032
3034
3036
3051
37?6
3745
3750
8989
2636
7932
2945

1841
4372
4430
4788
4791 
4050 
5591 
5956 
4273 
4278 
5963
2721
2722 
2724
6371
6372 
6374 
2961 
2210

557
846
859
862
869
873

3941
1390
3544
3546
3518
4152
9061
2001
2006
5279
5281
5282 
2441 
5662 
118) 
1205 
12i3
4792
4793
9363
9364 
617

10435
947

2520
4042
4041
4045

—14% 15%, biała trzyma się w cenie, 13’/,—15'/,-19-21% tal. 
pł. Zyto: 2000 funt z dostawą na list. 43% żąd., list-gru. 43, gru- 
sty. 42%—%, stycz.-Inty 42% tal pl. Pszenica: a doatawą w list. 
58 taL pł. Jęczmień: 33 ul ląd. Owita: z odstawą w list. 
36'/, żąd., list.-gr. 35 tal.pł. Bzepak: 130 tal. ląd. Olńj rzepio
wy: w miejscu 15'/« żąd., z dostawą w list, i list-gru. 15’/,—15*/,,' 
grud.-stycz. 15%, stycz.-luty 15%, żąd., kw.-maj 15'/, tal. pł. Oko
wita: interes mniéj ożywiony, w miejscu 13'/,, żąd., 12'%, pł. z do
stawą na list. 13%„ list-gru. 12'/,, kw-maj 13%, tal. pł.

Szozeoln, 8 listopada. Na giełdzie: Pszenica: napoezą- 
tku nitéj, w końcu moeniéj i wyżój w miej-cn, 85 font żółta 60—71, 
83—85 żółta na list. 69, list.-grudz. 69—CS'/,, na odstawę wiosenną 
71’/,—72 72'/,—'/,'/, taL pł. Zyto: atalćj nieco wyżój, 2000 funt, 
w miejscu 47'/,—49, nowe 49—49'/,, z doatawą na list. 48, llat-gr. 
1 gr.-stycz, 47’/,—48, na odstawę wiosenną 48%, maj-czer. 49%— 
’/,, czer.-lip. 50—'/« tal. pł. Jęczmień: 70 funt z odstawą na wio
snę 40—40'/, tal. pł. Groch: w miejscu na paszę 80 tal. pł. Olój 
rzepiowy: w miejscu bez beczki 15%,—’/„ na list. 15'/,, list.-gr. 
15*/u.l gr-stycz. 16%,—kw.-maj 14%—’%,—15 tal. pł. 
Okowita: trzyma zię, w miejscu bez beczki 13’/,—"/,,—%, z odsta
wą na list. 13%,—’/,, liat.-gr. i gr.-stycz 13" /><» na dostawę wiosenną 
14'/,—%, tal. pł. Olej lniany: w miejscu bez beczki 12%, na gr. 
13 tal. pł. Biernie lniane: pernauska 20*/« tal. płac.

Dobra. Powiat.

Doruchów Ostrzeszów
Dłoń Krobia

dto dto
dto dto

Donaborów Ostrzeszów
dto dto

Górzewo Wągrówiec
Glożewo Międzyrzecz
Gorzewo Wągrówiec
Golewo Krotoszyn

dto dto
Gogolewo Śrem

dto dto
dto dto
dto dto

Grab Pleszew
Godzientowy Ostrzeszów

dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto

Jankowie« Pozneń
dto dto
dto dto

Janków Ostrzeszów
Kiszkowo Gniezno
Kolno Międzychód
Kąkoiewo Wschowa
Kretkoso Września
Krzesiny Poznań^
Kaźmierz Szamotuły

dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto

Komorze Września
Kowalewo Pleszew

dto dto
Kowalskie rei
Kowalska wieś Środa

dto dto
dto dto

Karna Babimost
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto

Kosiecayuo Międzyrzec«
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto

Gigotta Ostrzeszów
dto dto

Ludomy Oborniki
dto dto
dto dto
dto dto
dio dto
dto dto

Łubowice W. Gniezno
Lezionna Odolanów

dto dto
dto dto
dto dto
dto dto

Łomnica Międzyrzecz
Łabiszynek Gniezno

dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
do dto

Marsrewo Pleszew
dto dto
dto dto

Marnoty dto
dto dto,
dto dto
dto dto

Modrzę Poznań
dto dto

Nieświastosice Wągrówiec
dto dto

Niemczynek dto
dto dto
dto dto

Kwte 
1. xas. 
Tal.

60
25

100
25

100
25

100
25

luO
50
25
25

100
100
100
50

500
500
250
100
100
100
50
50
25

100
50
25
25
25
50

100
100
25

100
ICO
ICO
100
25
25
25

100
250
100

1000
50
25

100
25
25

1000
100
25

10Ć0
1000
100
50
50
50
25
25
25

500
5u
50
25
25
25
25
25

100
250
100
100
100

25
100
250
250
100
100
100
50
25
25
25
25
50
50
25
25

500
25

250
25
25
25
25

Termin 
wypoz 

wiedzn.

J. 60 
dto 63 
dto 
dto

BN. 63 
dto 
dto 52 
dto 54 
dto 58 
dto 61 
dto 
dto 62 
dto 
dto 
dto 
dto

ŚJ. 64 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 63 
dto 63 
dto

BN. 63 
dto52 
dto 54 

ŚJ. 59 
dto 61 
dto

BN. 61 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

ŚJ. 62 
dto 
dto 
dto 64 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

BN. 64 
dto 
dto 
dto 
dto 64 
dlo 
dto 
dto 
dto

ŚJ. 60 
dto

BN. 60 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

ŚJ. 63 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 64 

BN. 64 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

ŚJ. 60 
dto 
dto 
dto 62 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

BN. 60 
dto

ŚJ. 62 
dto 
dto

Nr. lis. xast.
biel I amort.

6
31
35
91
21
30
42
43
44
69

234
38

6
26
28
43
44
21
30
32
34
42
43
56
54
88
38
62
39

8
41
36
39
42
65

153
31
35 
4 
6

33
34 
26
40 
42 
49 
68 
69 
72
83
84 
87 
93

101
16
18
49
69
77
31
£6
37 
42 
11 
19 
60

107
40

102
40
55
79
15
19
23
25
53

8

8
20
21
24 
31 
36 
75 
19

25
8
9

42

I30ł|
3001
8z71

11955
11964
6086
6087
6084

11186
5699
4196
7616

11943
6063

11159
11169

8041

3741
4131
1642
294

1376
1244
8087
1541
2805
1641

4737

3592
3594
3601

5931
5937
5945
2394
3531
5836
6251
6259
5020
5024

4421

861

Dobra. Powiat.
Kwto 
1. xas 
tal.

Termin
wypo-

wiedxen.

lOstrowieczno Brem 50 "ŚJ. 62
dto dto 50 dto
dto dto 25 BN. 61

Orchowo Mogilno 25 dto
Orla Krotoszyn 100 dto

dto dto 100 dto
dto dto 50 dto
dto dto 50 dto
dto dto' 25 dto
dto dto 25 ŚJ. 60

Pleszew Pleszew 50 dto 62
Piotrowo Śrem 25 BN. 62
Psiopole Krotoszyn 1000 dto

dto dto 100 dto61
dto Krotoszyn 50 dto
dto dto 25 dto
dto dto 25 dto

Pomarzanykość Gniezno 100 ŚJ. 64
Potrzonowo Oborniki 100 BN. 64

dto dto 100 dto
dto dto 100 dto

Potrzonowo dto 50 dto
dto dto 50 dto
dto dto 50 dto

Rokitnica Poznań 25 ŚJ. ”
Rybno Gniezno 50 dto61
Raków Ostrzeszów 100 BN. 61

dto dto 25 dto
Racadowo Pleszew 100 ŚJ. 62
Radojewo Poznań 500 dto

dto dto 25 dto
Rudniczysko Ostrzeszów 50 dto
Rojów dto 100 dto 63

dto dto 100 dto
dto dto 25 dto

Szelejewo Krotoszyn 25 dto 60
Stabórowice Odalanów 25 dto 61
Smolice Krobia 500 BN. 61
Strzegowo Odolanów! 1000 dto

dto dto 1000 dto
Sapowice Poznań 25 dto 62

dto dto 25 dto
Suchorzowo Pleszew 100 dto
Słupia Ostrzeszów 500 dto

dto dto 500 dto
dto dto 500 dto
dto dto 100 dto
dto dto 100 dto
dto dto 100 dto
dto dto 100 dto
dto dto 100 dto
dto dto 100 dto
dto dto 100 ŚJ. 63
dto dto K'0 dto

Szczepankowo Szamotuły 250 dto
Sklarna Ostrzeszów oOO dto

dto dto 100 dto
dto dto 25 dto
dto dto 25 dto

Strzeszki Środa 25 BN 64
dto dto 25 dto
dto dto 500 dto
dto dto 100 dto

Szymanowo Śrem 1000 dto
dto dto 500 dto
dto dto 25 dto

TrzciDnica Ostrzeszów 25 d:o59
Tuczemp Międzychód 25 ŚJ. 61

dto dto 25 dto
Tuchorze Babimost 250 dto 6 2

dto dto 100 dto
Wrotkowo Krotoszyn 25 BN. 62
Wierzyce Gniezno 50 ŚJ. 63

dto dto 25 dto
dto dto 25 dto

Wysoczka Buk 25 dto 64
Zieleniec Września 50 BN. 59
Zmysłowo Krobia 50 dto 60

5980
5889
5890 
5634 
5641 
5698 
3046 
2374

2716
3116
3117 
3322

3'/z%
Czarnotki Środa 1000IŚJ. 63

dto dto 500 dto
dto dto 500 dto
dto dto 200 dto
dto dto 2b0 dto
dto dto 100 dto

Dłcń V. Dłonie Krobia 20 BN. 63
Ptaszkowo w.
i małe Bak 200 ŚJ. 62

dto dto 100 dto
Wysocko W. Odolanów 1000 BN.

dto dto 1090 dto
dto dto i 00 dto

które w dawniejszych terminach wypowiedziane były, 
lecz dotąd złożone nie zostały, aby takowe nareszcie 
franco nadesłali i przeznaczone na zamianę listy za
stawne odebrali.

Poznań, dnia 3 listopada 1865. 
Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa.

i
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Obwieszczenie.
Na cele miejskie potrzeba na rok 186G 

około 20 centnaró» rafinowanego oleju, 
którego dostawa w drodze licytacyi poru- 
czoną zostanie

Termin licytacyjny wyznaczyliśmy na 
dzień 16 b m. o godzinie 11 przed po
łudniem na ratuszu przed panem Dr. Sam- 
ter, radn ą miasta.

Warunki przejrzane być mogą w naszej 
reg.straturze.

i Zapowiedziane we Wrześni, walne ze 
I branie Towarzystwa Naukowe] Pomooy 
Imienia Karola OSarolnkowsklego, od
kłada się dla zaszłych przeszkód, na 23 
listopada rb. w hotelu Paprzyckiego, 
o godzinie 11 przed południem. (5617)

Komitet-

Polak złożywszy popis dojrzałości, iyczyl Osiadłem w Poznaniu — przyjmuję
sobie natychmiast przyjąć miejsca nauozy- 
Olela domowego. Blitsza wiadomość pod 
lit X. L. frauko w Czarnkowie. (5587)

Poznań, dnia 2 listopada 1865.

Magistrat. [5627

Konknrs kupiecki nad majątkiem kupca 
Jakóba Stillera w Poznaniu otworzony, 
przez ' prawomocnie potwierdzony akord 
zakończonym został.

Poznań, dnia 30 października 1865.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych. [5616]

Odnośnie do rozporządzenia z dnia 26 
iBŹdziernika rb. tyczącego sie otworzenia

konkursu: nad majątkiem OSarknsa Weiss 
tutejszego krawea i kramarza handlujące 
go towarami łokciowemi, pudaje się niniej
szem do publicznej wiadomości, że uchwała 
z dnia dzisiejszego (przed połud, o godz. 
10) konkurs zwyozajny w ten czas otwo
rzony, w konkurs kupieokl przemieniono 
i że dzień wstrzymania wypłaty na 24 paź
dziernika 1865 r. ustanowiono Z resztą 
pozcstaje Bię przy rozporządzeniu z dnia 
26 października rb.

Gostyń, 1 listopada 1S65. (5513)
Król. Deputacya Sądu powiatowego

Obwieszczenie.
IDarya z Rozenbaumów Oknlloka w

Lorenzburg w Szląsku, zaniosła przeciwko 
mężowi swemu, byłemu administratorowi 
dóbr Ksawerowl Okulickiemu z Odola
nowa, którego obecne miejsce pobytu nie 
jest wiadome, skargę o rozłączenie mał
żeństwa z przyczyny cudzołóztwa, bez
prawnej grubej zniewagi odmówienia utrzy
mania i nieprzezwyciężonej odrazy, i wnio
sła o uznanie go za stronę winną i o Bka- 
zanie go ca poniesienie kosztów procesu.

Skarga została zaprowadzona a termin 
do odpowiedzi na skargę i do ustnej roz-

Jrawy został na dzień 
j! grudnia rb. przed połnd. o godz. 0 
w sali posiedztń Nr. 1 wjzuaczony.
Wzywa się więc Ksawerego Okulickiego 

na termin ten niniejszem publicznie pod 
zagrożeniem, że w razie niestawienia się 
według przepisów prawnych przyjętem zo
stanie, te czyny w skardze podane przy
znane, i dalszego oczekuje wyroku.

Ostrów, 21 sierpnia 1865. (4371)
Król Sąd powiatowy, Wydzłał I.

W czwartek dnia 16 listopada o godz 
10 rano, będą na probostwie w IłowoD 
pod Czempiniem następujące przedmioty 
plus licitando pnbliczn e sprzedane:

1) Stara plebania,
2) Obora,
3) Chlew dla drobiazgu 1 nieroga

cizny,
4) Daon ze sklepem,
5) knpa drzewa starepo,
6) Grusza stara.

Słowiec, 6 listopada 1865. (562Djg
Kolegium kościelne.

Ko. (bybickl.

Nauozyolel, rodem Szwajcar, posiada
jący dokładnie języki francuzki, niemiecki 
i łacinę, mogący pizyspoaobić jednego lub 
kilku uczni tak do niższych jako tćż i do 
wyż.zych klas gimna jalnych, poszukuje 
miejsca.

Towarzystwo Przyjaciół Muzyki.
D,ia dziai-jszego pierwsze ¿włożenieW Śpiewie imęzklm wydziału przygjto 

wawczego o godzlnlo 8 wieczorem.
Zarząd. (5632)

Osoba młoda, dobrego wychowania, ze 
szlacheckiej podupadłej familii, poszukuje 
miejsca jako zastępczyni pani w domowem 
gospodarstwie. B iższa wiadomość w ek»- 
pedycyi Dziennika Pozn. pod lit. K W. 10 

(5619)

w mnjćra pomieszkaniu przy ulicy Sze
rokiej 14 codziennie od godziny 8 do 
9 tej rano i od 3 do 5 po południu.

Dr. Mizerśki, 
lekarz praktyczny ohlrnrg 

1 akuszer

Albina Gruszcayń^Ji

______________________f1*“
Ö#- Hality, rozmaite wiJ 

rełkl, kanwy, kordonkl, sh.tytr
Kifl i»r>whnrv rłn ttćh«o S •*’

(5609)
Niniejszćm uwiadamiam Szanowną pu

bliczność, że wszystkie te przedmioiy od-
-------------------------------------------------  piane do reperacyi zmarłemu złotnikowi

Chłopo* do posyłkijiotrzebnje^rzecznik B. L. Fiedler, które dotychczas ni»ode-
(5624) Berthelm.

Moim nakładem wyszło!

Pomoc
jaką nieść powinni w nagłych przy

padkach aż do przybycia lekarza 
cyrulicy, policjanci gminni, urzędnicy 
i w ogóle ci wszyscy, których powołanie 
iub uczucie ludzkości zniewala do ratowa

nia nieszczęśliwych w pierwszej zaraz 
chwili.

W Jednśj z księgarń w Warszawie, 
wakuje miejsce dla zdolnego i wypra
ktykowanego pomoonika, (disponeuta) 
pod korzystnemi wa unkami. I teresant 
dla bliższego porozumienia zeehce się 
zgłosić listownie franco adresując; Do bió- 
ra stręczeń Guwernantek i Guwernerów 
przy ul. Krakowskie Przedmieście Nr 437 
na przeciw odwacbu I piętro. (5632)

braue zostały, zwróci p. August King, 
przy Wrocławskiej ul. No. 13. [5489]przy Wrocławskićj

Ilerrmann Dittmar,
pełnomocnik sukcesorów po E. L- Fiedlerze.

Aukcya mebli.

ci, «.au«,, O.UJUOUKI, Sio, 
kie pnybory do tychże polec»

J. Pawłows
ulica Wrocławska

Treść.
I. Śmierć pozoiną:

a) przez utopienie,
b) przez powieszenie i uduszenie,
c) przez uduszenie szkodliwem po

wietrzem,
d) przez zasypanie albo uduszenie,
e) nowo narodzone dziecko,
f) przez zmarznięcie,
g) przez rażenie piorunem.

II. Zatruola:
a) przez arszenik,
b) fosforem (zapałkami),
c) ostremi kwa^y (witryolejem, kwa

sem solnym itd),
d) ługiem,
e) rośiinnemi truciznami, jak mako

wym (opium) olejem, pindyryndą, 
tytoniem, grzybami itp.

III. Skaleozenla przez zewnętrzną 
przemoo.

IV. Oparzenia.
V. Ukąszenie wśoleklego psa, a przy

najmniej o wśoiekliznę podejrza
nego,

VI. Ukąszenie żmljl.
VII. Ulała oboe w natnralnyoh otwo. 

raoh olała ludzkiego:
a) w gardle,
b) w ocza'h, nosie uszach.

Przyrząd do ratowania.

Dziełko to ułożone w kształcie obrazu, 
aby wisząc na ścianie, było w potrzebie 
przystępnem dla każdego, powinno się 
w każdym znajdować domu, a mianowicie 
w miejscach publicznych. Niżej podpisany 
nakładca pozwala sobie zatem upraszsć 
Szanowne Duchowieństwo, również wszelkie 
urzędy, mianowicie magistraty miast o po
parcie go w rozszerzaniu tego ze wszech 
miar użyte znego pisma.

Cena za
1 egzemplarz — tal. 7 sgr. 6 fen.

” o >’ “ ” — >1
u 8 ,, 10 ,, „

Ludwik Mcrzbach.
50

Bierniejsze objaśnienie. (5618)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 8 listopada.

— Poż. naród....

%

5

Ládano

Papiery praskie. |% 1 pi»«- Austr. Obi. 250 fl... 
Rosv. 5 dożt. Stieol

5
4 72'/,

377,Pożycz, dobrow...... 47, — 1007, , — ( 5
— rząd. 1859.... 5 — 103’,, Rosy. poż. angiel 5
— 50, 52 konw. 4 967. Polsk. obligi Bkarb 4 __
Z Ibe65.’..6.7’.... 47, — 100'/, — Cert. A. 300 zł 5 917,4*/î — 1007. — Lis. z. n. wR.S 4
— prem. 1855...... 37, — 122 — Ob, cztk. 500 z 4 _

Obligi dług, skarb. 
— Marcbija..........

37,
37,
37,

7- 88’/,'
—

Pieniądze.
Frydrychsdory......
Ląjdory.....................Listy zast. March. 84 __

— Pras Wsch.... 37, — 817, Złota, funt cel...... __
— — — ... 4 — 89’/, Srebra — dito... __ ___
— Pomor....... . 37,

4 947,
83 i Saskie bib kas........

han Ira............
—

— W. Bis. Pozn.... 4 — — płat, w Lipsku __ __
— — — (nowe. 37, — — I Austr. bankn......... __ _
— — — (nowe. 4 — 927,' Polskie bil. bank. - __
— Szląskia...........
— Saskie...............
— Prus Zach......

37,
4
37,

95
817,

897.; Disk. bank, od wek.

Akcye kolei ielaz.

— ““

— — — ........ 4 9O’,1 Galie. K. Ludw.... 5 —
— rent March.... 4 —. 957, Berlin-Anhalt......... 4

Pomor............... 4 95 4
— W. Ks. Pozn. 4 937, Beri. -Poczd.-Magd. 4
— Pr. Ws. i Zach. 4 — 947» Berl.-Szczecin......... 4 __
— Nadreńskie...... 4 967, Wrocł.-Freib........... 4 __
— Saskie...............i 4 96’/,' — nąinow........ 4 —
— Szląstae.............

Papiery ugraalci. 
Austr. metali./.La.

4 —■ 967,; Brzeg-Niskie............
Koźlo-Bogumin......

4
47,
47,

—

5 60 — ' pierwot........
1 a z

— _

Kamkl rekomenduje Kareska, Rynek 80
__________________(5534)________________

BoSiukuje się dla jednego z najstarszych 
Towarzystw zaoezpleozenla od ognia, 
które ma 28 milionów kapitału zakłado
wego i przyjmuje zabezpieczenia budyn
ków nawet pod słabszem pokryciem sto
jących, agentów tak dli miasta Po
znania jak dla ca'ćj prowincji i to za wy
soką prowizyą. Bliższą wiido ność w eks- 
pedycyi tegoż pisma pod lit. A. W. [5028]

W poniedziałek 13 listopada przed
południem od godziny 9 sprzedawać będę 
w loka'u aukcyjnym przy nlioy DDagazy- 
nowćj 1, przez publiczną licytacyą za na
tychmiastową zapłatą:

mahoniowe 1 brzozowo meble; sto
ły, krzesła, szafy, lnstra. wielkie 
tremeanz, a potem złote łańcuszki, 
zegarek damski dyamentaml wykła
dany, ankrowe zegarki, brosze, o 
godz. ll dobry powoź, koozyk i roz
maite prawie nowe repozytorya z 
drzwiami o oknach szklani ych.

liychlennlii,
[5632] król. kom. aukc.

Wielki wybór najn^Q

materyi angie]¿ 
i obiorów gotowej

dla ebloprów, podług najtat ’

u J. lJrbankicwicL0(
____ Poznań, Wilhelmowski

Z dniem 8 listopada rb. otwa., 
żćj po pisana w Szamotuł».!-• 
nok Nr. 44,

kram strojów«
i polecam się do wykonywania1 
jako też d> modernizowania stan, i 
dejmuie się prania czepków itnT 
farbowania wstążek jedwabnyj 
wszelkich w tym względzie zacbol 
robót. 'L,

Coeline Perski

Uwiadamiamy naszych akryonaryuszów, iż kupony od akcyi Spółki naszej za 
czas od 1 lipca 1864 do 1 lipca 1865 wypłacać będą od 15 listopada r. b.

w Warszawie: pan Leopold Kronenberg, 
w Wilnie: (tanowie L. H. Heimami »V Conip.,

płacąc: za kupon od akcyi całkowicie zapłaconej . . . . 15 ibs. 40 kop., 
za kupon, na ’/, odstemplowany................................. 7 70 „

w Krakowie: pan Antoni Hoelzel, 
w Lwowie; pan M. Kaelmilel Mlestcs,

płacąc: za kupon od skfcji całkowicie zapłaconej................................. 14 tal.,
za kupon na 7, odstemplowany.......................................................7

w Poznania: Kasta Spółki.
. ^Poznań, 8 listopada 1865. (5620)

Biliński, Chłapowski Plater & Conip.

Magazyn eleganckich ubiorów męzkich

W. Tuniiianna,
Rynek 55, na plerwszćm piętrze, w domu p. Dr. Wituskiego, 

poleca Szanownej publiczności po cenach umiarkowani ch ku łaskawemu uwzględ
nieniu swój bogaty skład gotowych paletotów zimowych, liawlo- 
ków Itd. [5630]

NB. Zamówienia wykonnją się spiesznie i porządnie.

Día palących tytuii!
Prawdziwe amerykańskie tytunie i

tabakę do żucia Z fabryki panów Ci. >¥. Cîail <£? 
Al w Baltimore polecają, en gros i en détail (5517)

M. C. Hoffmann, J. N. Leitgeber,
plac Wilhelmowski No. 9. róg Garbar i Wodnéj ul. No. 16.

fhlorhariuiii,
najlepszy i najtańszy sposób przeciw kamie
niowi powstałemu as powodu u&tawi- 
cznego gcotowaiiła w- hotle parowym 
poleca centnar po 4 tal.

rafinerya olejn
Adolfa Amelia,

pfty ulicy ZatnkotcćJ Aro. 5, •tietlnle/so Rynku. (5G21)

Respiratory
(ochraniacze płuc) oddają 
zwyczajne usługi podczas zimnego 
powietrza cierpiącym na piersi w 
ma z szczyt niżej podpisany poi?- 
nownej publiczności po tanich cen. •'
nadmienieniem, że "skład swój 
w nie zaopatrzył.

August
(548S) ulica Wrocławska';

Petroleowe lanr,
Stobwasscra

od 5 agr. do 1S tal.
w wielkim wyborze 

Petroleum po 10 sgr.
Każdą starą lampę zu 

w patentowy przyrząd d 
leula Petroleum i jestem ta 
tów r na żądanie przesłać lamp1- 
próbę do paleuia, ponieważ, 
pewny, że niat nie będzie żiłownf, 
mnie tikową kupił.

Moje lampy jako i moje Petroił 
całkiem bez wady.

II. Klug, S
[5633] przy ni. Fryderykowsmib!

Torf z Baborów ka, odznJ 
się swoim wybornjm ga uukient, l 
gęity i ma’o popiołu zostawiając;] 
daje się tysiąc, t. j. około 11 cea 
z dostawą franco na tutejszy dl 
kolei żelaznej po 1 tal. 2? sgr. 6 ii 
miejscu zaś, w Baborówku, po l'/,l 
tysiąc.

Zamówienia przyjmują na talów) 
znaniu pan Lewin Beratin, 
Rynku 90 i Filip Werner, pr) 
derykowskiéj ul. 32, gdzie są także

W Jb zuiiniuui Guljspa’
tac sprzedażowy
llów już się rozpoc^w 

(51 dat

Giełda Strzelecka,
it ni'
leci
oniStrzelanie w sobotę dnia 11 ta 

św. Marcina) ostatnie wieńcowe, poi W 
będzie strzela'i-m o gęsi, a potem i ¡'j r 
i tańcem. Udział mogą mieć ta. 
którzy do giełdy nie należą, jeśli 
stawieni są przez członków bractw» 
leckiegc.

Zarząd.

64’/, 'Dolno-Szl.-March 
74 y. Dolno-Szl. kol. pob. 

Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tamowic......
Starogr.-Pozn........

88’/«
697,

657,

113’,

Akcye bank, lkredyt.
Beri. Stow. kas.... 
Beri. Tow. band...

-, » 137 IGdański bank pryw.
4f5 
29»,o 
99h 
997, 
99-fc 
93’,.

77,

85

4
4
4
37,
37,

37, 95’/,

Dysk. Udział kom. 
’ Gota bank, pryw..

Hanow. dito...........
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prask, udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

153%

145

92’/,
5S1',
82'/,

4’/,

Ak
Ber

cyepnemysłowe
tri. fab. kol. żel.

Miner 
Concori

a8sek. ogn 
ObUg.ipraw.plerw. 
BerL-Anbalt.

Berl.-Hamb..............
47,

108’/,
i!2

317,

947, Berl. Hamb. D. Ern. 
817, Rerl.-Pocz.-Mag. A. 
727',' — Litt. B... 

i77 /,: — Litt. C... 
i57 Berl.-Szczecin.
767, — II. Ern.... 

KoMo-ßogumin.
III. Em...........

Dolno- Szl.-March...
— konwen...........
— — 111. ser..
— — IV. ser. 

G6rn.-Szl. Litt. A.
Litt B............
Lit. C..............
Lit. D.............
Lit. E..........

j — Lit. F..............
Istarogr.-Pozn

133’/,

100’/,
1047,
8t

ui-/,'!
83

103
93

103
(57 1 II. Em.,

4
4
4
4
47,
4
4

4
4
4
47,
4
37,
4
4
37,
47,
4
47,

94
94

987.

— 'Pozn. lis. zast. nowe,
917, ’ — nowe................
— j — Listy Rent.... 
914,Szlą8kie list Zast

— listy zast. A.
— nowe..
— Lit. B 
— Lit C 
— Listy Rent.... 
— Oblig. prow.,

92’ 8 :Polskie Listy Zast.
— nowćj Emis... 
— Obi. skarb..

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.

9z-, Minerwy akcye........ i
82’/, Szląski bank.

907
87
92%

997,

83
92'/,

99-, — tow. assek. og.

1127, ¡KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 8 listopada.

Papiery 1 pisnlądie.
119’/, Dukaty...Za.........

Frydrychsdory.........
Ltndory....... ..............
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......

(Nowa Waluta Aust 
■ Wrocł. obi. miejsk. 
^’Poznań. Ust. zast

100

— —

— —
— —
— —

4 —
37, —

?67',

110'
787.'

937,1

Akcye Stląsk.keł. żel.
Freiburg.....................

— now. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl.Lit A.iC.
— Lit B......... .
- obi. z pr. pierw.
- ..................Lit. D.
— ....... .....LitE.

Opól. Tam...............
Koźlo-Bogumin........

— obi, zpt. pierw.

4
37,
4
37,
4
4
4
4
4
•V,

4
47,

47,
47,

937»
907,
98,‘„
987,

987,
967,

64’/,

100

93’/,
100’

827.

58

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor Zyohllńzkl w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Lud wika Merzbacha w Poznaniu.

Listv zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

1 Listy zast gaL star, 
kup. w mon. kr.

54',,
Sz

II27.

1447,

69 1!

73

KURS STÓW. KUP. W POZI 

dnia 9 listopada.
Pozn. List. Zast....

— nowe............
— nowe...........

Pozn. list. Rent
— akc. bank. prow.
— obi. prow.........

— obi mel. Obry
— obligi pow......

— obi. miej. IL Em.
Prask, obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży......
— poż. skarb.......

4
37,
4
4

— poż. z prem....
177'/,jSz. Ust Zast............

Zach. Prask............
Polskie........................
Gómo-szl. akc. k. ż.

— obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty...

— I Zagraniczne bank.

157
937,
99

76%

47.
4
37,
4
47,
r-

3-7,
4
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